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PARYŻ, (Pat). O bchód  św ię ta  n a 
rodow ego w e R ęancji był szczególnie 
u ro czy sty . P rz y p o m in a ł c n  św ię to  n a 
ro d o w e 14-go h p ca , oocnodizone w  ro 
k u  1919 po zw ycięstw ie, k ied y  żo łn ie  
rze  a rm ii so ju szn iczy ch  d efilo w ali 
pod łu k iem  tr iu m fa ln y m . P o d o b n ie  
w czora j je d n ą  z g łów nych  cech  c h a 
ra k te ry s ty c z n y ch  o bchodu  by ł u d z ia ł 
w rew ii w ojsk  b ry ty jsk ic h .

R ew ia  rozpoczę ła  się o godz 9-ej 
I trw a ła  do  godziny  11 m in u t 50.

P rz e s trz e ń  Dormędzy p lacem  Gwia 
zdy a p lacem  Zgody w ypełn iły  o lb rzy  
m e tłum y  ludnośc i, szczelnie p o k ry 
w a jąc  c h o d n ik 1 P ó ł E lize jsk ich . Po- 
npd L u k iem  tr iu m fa ln y m  p ow iew ał 
o lb rzym i sz ta n d a r  tró ,ib an v n y . G rób 
N ieznanego Ż o łn ierza to n ą ł w p o w o 
dzi kw  iatów .

W oko ło  p lacu  w znosiły  się b iałe

w o k n ach , an i n a  b a lk o n ach , n aw e t 
d ach y  cze rn iły  się  od tysięcy  w idzów  

W zdłuż Pól E lize jsk ich  w znosiły  
się try b u n y . W oko ło  p lacu  G w iazdy 
u s taw iły  się czołgi. O godz 8 m. 45 
trębacze  o zn a jm ili p rzy b y c ie  p re z y 
d en ta  R epub lik i. S am ochodow i jego 
tow arzyszy ł szw ad ro n  g w ard ii re p u 
b lik ań sk ie j w b łyszczących  k ask ach . 
Po p rezydencie  p rzy b y li p re m ie r  Da- 
lad ie r, m in is te r  m a ry n a rk i G am oin- 
chi, m in is te r  lo tn ic tw a  Jiy, la C ham - 
h re  Na try b u n ie  p rezy d en ta  obok 
p rzew odniczącego  se n a tu  Je a n n e n e y  
i p rzew odn iczącego  izbv d e p u to w a 
n ych  H e r ń o f a .  członków  rząd u  i k o r  
nież s u ł t a n  M arokka o raz  p rzew od- 
p u su  dyp lom atycznego . zasiad ł rów - 
n?czą« v  b u łg a rsk ie j izby  d e p u to w a 
nych  M iichanow . Cfcbolk G enerała Ga
rn eli n w idać  bv ło  ad m ira ła  D a rla n ,

m,asz>iv, p rz y b ra n e  flag am i b ry ty isk i-  j  g e r  V uillem !n, bry ty jsk*ego  m in is tra  
m i i fran cu sk im i. N iety lko  ch o d n ik i w o jn y  He»*e B elfscha, p ierw szego  lo r-
bv łv  w vnełn io n e  tłu m am i w idzów  n ie  la  a d n d ra lic ii s ir  D « n d ley ‘a  P o u n d a ,
b e lo  a n i jednego w lnego  m iejsca an i m a rsz a łk a  s ir  G yril N ew ałla , dow ód-
b n p n m n m n n n n n B B H B i

cę b ry ty jsk ie j b ro n i lo tn icze j, szefa 
sz tab u  a rn n i  b ry ty jsk ie j lo rd a  G orta 
i innych .

P o w szech n ą  uw agę zw raca ł W£n- 
s ton  C h u rch ill, k tó ry  p rzyby ł do Pa 
ry ża  sam olo tem  w nocy. N \ try b u  
n ic h  ho n o ro w y ch  zajęli m iej u a 
p rzed staw ic ie le  różn y ch  ras, z jed n o 
czonych  w im p eriu m  fran cu sk im .

O godz. 9 m . 19 rozleg ły  się dżw ię 
ki M arsy liank i. Po k ró tk ie j u roczys 
tości w ręczen ia  odznaczeń , poi ad  
tłu m em , liczącym  oko ło  m ilio n a  asób 
u k aza ły  się  esk ad ry  p o w ie trzn e  f ra n 
cusk ie  i b ry ty jsk ie  Sam olo ty , uno 
sząc się  n a  n ie z n a c zn e 1 w ysokości po  
nad  a le ją  Pól E lize jsk ich , p o p rzed za 
ły w ie lk ą  rew ię, k tó ra  w kró tce  sio 
rozpoczęła . W zięło  w  n ie j u d z ia ł 30 
tys. żo łn ierzy  ró żn y ch  ra s  i różnych  
rodza jów  b ro n i. P o ch ó d  o tw ie ra ły  od 
dz ia ły  uczn iów  szkó ł w ojskow ych : 
szkoły p o litech n iczn e j i szkoły w Sa
in t Cyc. P r z y j ę ły  ich  en tu z jasty czn e

Sfliszparaia w  gazie w ofay  
zach o w a n eu tra ln o ść

W  / l / i e m c z e c l i  — g e f f .  —
§ $ a n u w i e / e  s r e i l i i ł o i ^ e c z s i

LIZbONA, tftuj. W wyw.eazAe, u- 
czi sianym &y okt .owi dziennika „Di- 
airio de  Notóicias1' gen. FRANCO OŚ
WIADCZYŁ m. in 

„Nowy ustrój hiszpański nie jest ani 
w*oski ,ani niemi' >cki. Niewątpliwie w o- 
becnej organizacji Niemiec i w ten Jdeo 
logii lstnre,e wiele Instytucji Hiszpanii 16 
wieku. Lecz każdy naród ma swa konie
czności i swe tradycje. Nowe państwo hi 
szpańskie oędzie państwem hiszpańskim. 
Staram się pod kątem widzenia spotecz 
ny n znieść walkę klas, och -n ajęć mniej 
posiadających, poddając kapitał reglamen 
laejl, budując domy e  conomizcne. przyz 
nająć pożyczk. ojcom rodzin na po trzeb / 
w/chowania dzieci i*d. Rozpoczn emy też 
walkę z bezroDOciem .

Na uwagę dziennikarza, ze tak rozleg 
ty program społeczny każe domniemywać

długiego okresu pokoju, gen. Ftartiu oc 
powiedział:

Nie wierzę w wojnę. Odrzucam myśl o 
wojnie. Nie widzę obecnie żadnej spra 
wy na świecie, która nie mogła by być 
rozwiązana śrc.dkami dyplomatycznymi i 
pokojowymi.

Na p /tan ie  czv polityka hiszpańska, o 
ile wybuchnie wojna, która nie dotknie 
Hiszpanii, będzie polityką neutralności, 
gen. odpowiedział bez wahania. Hiszpa
nia zajęta jest odbudowę narodową, dla 
której potrzebny jest pokój. Jakiż naród, 
mógłby myśleć, że zdoła uniknąć jeżeli 
nie pod wzalędem militarnym ,to pizynaj 
mniej ekonomicznym powikłania o ‘charuk 
terze powszechnym. W obec-takiej ewen 
tuainości Hiszpania starać się będzie, o 
Ile możności być neutralną i zostanie nią 
dopóki jej terytorium, Jej honor, lub jej in

leresy żywotne nie zostaną dotknięte.
Zapytany w sprawie wizyty min. Cia- 

no, gen. Franco powiedz.ah Ciano odda 
Je nam wizytę, którą złożył niedawno hi 
szpański minister sptaw wewnętrznych i o 
ile, wobec zwyczajów i częstotliwości te
go rodzaju wizyt, (akt fen nie ma wielkie 
go znaczeria międzynarodowego, to z 
punktu widzenia wewnętrznego przeciw
nie. obecność ministra spraw zagranicz
nych Wtoch daje narodow, hiszpańskie
mu -posobność okazania swycn uczuć do 
naszych braci włoskich, którzy wdezyli tak 
szlachetnie i tak chwalebnie przy naszym 
boku.

W końcu gen. Franco podkreślił, że 
stosunki pomiędzy Portugalię a Hiszp antą 
kierowane sa Sytuacja geogratlczną kra
jów i wyraził życzenie, aby sta waty się 
one coraz ściśeljsze.

Francja likwiduje niemiecką propagandę
V śrćd 150 eresztowAhych znadu;e się współpracownik „Tein is“

%
PARY Z (Pat). Szereg dzienników po

daje nazwiska dwóch osób, zamieszanych 
w sprawie przeciwko bezpieczeństwu pań 
stwa. Sę nimi: Aubln, szef działu Informa 
cyjnego „Temps", oraz Poóier, akwizytor 
ogołszenlowy „Figaro". Dzienniki porłkre 
tlają, że osoby te prowadziły swę działał 
ność na własną odpowiedzialność, poza 
wiedzę odnośnych dzienników, w których 
pracowali I zupełnie niezależnie od swych

zajęć zawodowych.
PARYŻ (Pat). Dzienniki paryskie zapo 

wiadają, że dwaj aresztowani, o których 
ogłoszono, sę tylko wstępem do w.elkie] 
akcji, mającej na celu oczyszczenie terenu 
prasowego I politycznego Francji z osób 
pozostających mniej lub więcej świado
mie na usługach niemieckiej propagandy.

Dziennik „Paris Solr" twierdzi, że aresz 
towanla dokonane w wyniku pierwszych

dochodzeń, obejmuję około 150 esób.
„Populahe", pisząc o tych aresztowa

niach twierdzi, że w  związku z nimi pozo 
staje wydalenie z granic Francji niemlec 
kiej księżniczki Loewensłein, która wyda 
lona w swoim czasie z Anglii, przebywa 
ta w ostatnich dniach w Paryżu. Dziennik, 
zwraca jednocześnie uwagę na niedav. 
pobyt w Paryżu inne] arysfokratki niemle 
ckiej księżniczki Hohenlohe.

Spór o granice Mandżurii
powodem krwawych walK japonsko-sowieckich

MOSKWA, (Pat). Ageaicja Ta«s podaje: 
Prusa aowśecka zamieszcza mapą re j n u  
tio rr  Buiirnor, do Której zała-czona jest na
stępu jąca świadomość: dla uspraw iedliw ienia 
swych aktów  prcraokac j  jnych i aneks jon !s- 
tycanyoh -vol>ee taułrwej republik  i mongol
skiej, władze Japońsko - n und iunsk te  twler 
Azą w swych doniesieniach. l i  rzeta  Kba'ta  
stanowi granicę pomiędzy ludową republi
ką mongolską a M andżurią w rejonie na 
wschód I południe wschód od jeziora Bu 
kmoT.

W rseTaywistoścś, w edłus map urzędów., 
granica republiki mongolskiej 1 Mandżurii 
przechodziła zawsze w tym rejonie lne

wzdłuż ,-zeki Khalki, leu  na wschód od tej 
rzeki. Na lun ii K hm at Ulyizi Oho i Nomou 
Kan Burd Obo. Potw ierdzc to mapa Nr 3 1, 
zamieszczona w atlasie chińskim , ogłoszo
nym w ra k u  1919 w Pekinie prze-: general
ną dyrekcję poczt chińUrioh. Od pow stania 
tudo wej repuhłilki mongolskiej aż do osa i 
nic hond znajdow ały się na te j Mmii zaw sr ■ 
poisten umk’ straży gran-czmcj refuM iŁi m ^n 
goisik..ej.

Fnzed ostaitindinM w ydarz sniiami ta grana 
ca pom iędzy repub liką m-ongatską a Man
dżuria. p m ch o d zą ca  na wschód od rzeki 
Khatka, nie była kw estiow ana ani przez 

i strono j-ipo.ksko - ai*ndAnr&’-ą, ant prze"

kogokolwiek Innego
Twierdzeń e strony japońsko - mandżur

skiej, że granica poinr.ózy republiką mon 
galiską a Mairwlżuiną przeć,lodiz-i wzdłuż Khał 
ki, nie jes t uzasadniane żadnym dakumen 
tera , jos. czystym wymysłem japońskiej kii 
kii wojskowej dila usprav ledlli-wienaa -któ, 
prow al acyjnych 1 an«ksjanistycznyoh.

TOKIO, (Pat) W czoraj ramo, jak  nom 
ar agencja D-omei. wznowiony został poje- 
diynek arty lery jsk i pom  ędzy siłami japoń 
i ko - m andżurskim i a sowieckimi i m o n g '1 
skiimi poprzez rze/kę Khalha. Romhardowa 
nie pozycyj ja.pońsk.ch rozpoczęła artyleria 
so-riecke

Rewelacje o wynalazku angielskim w dziedzinie a^ylerii
i '  4

LONDYN (Pat). „Star" ogłasza rewela gą podobno nadążać za nim aufomatycz ski łe mają skutecznie razić cel, wybucha
cje na temal nowych brytyjskich dział nie. Bateria 4-ch sprzężonych dział prze jąc Już w odległości 50 m od niego.
p z e c :wtohiiczych kalibru 3,7 cali. Działa ciwlofniczych tego typu strzelać «tvoże po Podczas ćwiczeń strącono tymi poeis
te zgrupowane po 4 mogą byc kserowane ciskam! 661 funtowymi na wysokość 7 mil kami wybuchowymi próbny samolot
przy pomocy elektryczności. w terrf e 50 pocisków na minutę. Poci I wysokości 1000 m.

Po nastawieniu Ich na cel ruchomy mo

okrzyfki: „N jgęh ży je a r t u i a ' , „N iech 
żyje F ra n c ja " .

E n tu z jazm  ten  w zras ta ł co raz  b a r 
dziej w m iarą  tego jak  od  tz ia łv  w ojsk  
zbliżały się do p lacu  Zgody P o iic ja  z 
tru d em  u trzym yw ała  p u b lie z ro ść  nu 
ch o d n ik ach . Na i ł  ęp m e u k aza li się 
żo łn ierze  ang ie lscy : g ren ad ie rzy  k w a r 
dii, szk o ck a  g w ard ia , ir lan d zk a  g w ar 
dia, w a lijsk a  g w ard ia  i w reszcie  o d 
dział m a ry n a rz y  b ry ty jsk ich , k tó ry  
w yw ołał n a jw ięk szy  en tuz jazm

N astęp n ie  po toczy ły  się długie, 
zw arte  szeregi p iecho ty  fran cu sk ie j, 
g w ard ii re p u b lik a ń sk ie j, g w ard ii lo t
n e j, strze lców  a ln e jsk ich , k tó rz y  n ie 
śli r,a r rm io n a c h  na^ty , ż u a w i,“Strzel 
cy  alg ierscy , tu n e tań scy , m a ro k a ń s 
cy  i senegalczyey. Za n im i n o d ą /a ’ od 
dziiał L egii C udzoziem skiej, po tem  
szli saperzy , n io sąc  n a  ra m io n a c h  to-
DOT'r.

Szczególny enfiiz>azrr» w zbudza ł 
w id«k  w o isk  b iv tv jsk tch .

W  rew ii bv łv  reo rezen to w an e  
w szystk ie  ro d za je  b ro n i zm o to ry zo 
w ane. D efilade  zam vknłv  o lb rzym ie  
czołui no w aao  fytnii. k tó re  r»o ra z  r»ier 
w szv nwtiłjezno^ć ti a ry s k a .

Orędzie Prezydenta
P A R Y Ż  (Pat).  W  d n iu  święta nar o 

dowego p rezyd en t  L e b ru n  wygłosił  
przez radio orędzie sk ierow ane do  
w szys tk ich  F rancuzów  zam ieszka łych  
u>e Francji  i p c za  je j  granicami.

P rzypom ina jąc , że  tegoroczny ob
chód 14 lipca zbiega się z 150 rocznicą  
sym bolicznego  an ia  w ie lk ie j  rewolu-  
cji —  zd obyc iem  Bastylii , p re zyd en t  
podnosi wolę  całego narodu  fra n cu 
skiego obrony całości granic Francji  
i sw obody  i wolności w szys tk ich  jej  
obywateli

L udność  Francji bez różn icy  pocho  
dzenia  rasy  i redgu jpdnoczy  się w  
dn iu  d z is ie jszym  w o k ó ł  tró jko lorow e  
yo sztandaru, będącego dziś dla całe 
go świata  sym bo lem  p o ko ju  i wolnoś
Ci. - r = >

0Sz “̂93

Budowa .leruat^go statku 
pois iego w Gdyni

GDYNIA (Pat), Budowa pierwszego 
poi kiego statku S/S „Olza" na stoczni 
gdyńskiei, oobąpuje szybko naprzód. Za 
fożone zostały już wszysfKie wręgi, a po 
szycie jest na ukończeniu. Masa S/S „Ol
za" na pochylni przekracza obecnie cię 
żar 480 ton- W odowanie statku nastąpi z 
chwilą osiągnięcia ciężaru około 520 ton. 
Spuszczenie statku na wodę, nasiąpi z 
końcem września, względnie początkiem 
października,

Adwokat krakowski, 
c s z i a ł a c z  B u r s z u ,  

msźam  dirBerezy
WARSZAWA (Pat). Dnia 14 Ifpca zo

stał zatrzymany I odesłany do m. c. w Be 
, rezie Kartuskiej adwokat dr Leon Feiner, 

jeden z czołowycn działaczy „Lundu" na 
terenie Krakowa, właściciel kamienicy o- 
raz placu budowlanego,

Powodem osadzenia w m .o. dr Rei 
nera była konieczność niedojsuszczenia 
do kontynuowana przezeń działalności, 
zmierzającej do wywołania antagonizmów 
1 zadrażnień pomięazy poszczególnymi 
grupami społeczeństwa.

Di Feiner, znany jest ze swych syrnpa 
łii do ruchu komunistycznego.

Już w tipcu 1920 r. w okresie wojny 
polsko - bolszewickiej był zatrzymany I 
Internowany- w Dąbiu pod zarzutem pro 
pagandy komunistycznej. W następnych 
latach odnosił s ę on zdecydowanie pozy 
lywnle do koncepcji lednolitego trontu z 
komunistyczną partią Polski, zawartego w 
Krakowie przez KPP i „Bund" w kecie 
1935 r.

Si^ipostwo . 
r.iem^cicps w A rsll
LONDYN jPatj. W Richmond rozpo

czął się proces przeciwko niejakiemu Do 
naldowi Adamsowi, podającemu si-ą za 
dziennikarza, który prowadził dział wyt 
cigów. ,

Oskarżenie zarzuca Aadmsowl, iż »od 
czas pobytu w Niemczech nawiązał on 
koniaki z agentami niemieckiego wywiń 
du działającego przeciwko Wielkiej Bryfa 
nil I sam zosiel płatnym agentem nic.mie 
ckim.

s m

Wysiedlanie N i^ n tró w  z  T y ro lu
jest vi pełnym  toku

BERLIN (Pat], Dopiero wczoraj czynni 
ki oficjalne, a na ich rozaaz prasa infor 
mują opinię niemelcką o ikcJI emigracyj 
nej z południowego Tyrolu, podjętej za 
■ orozui.iienlem rządów niemieckiego I 
włoskiego.

Niemieckie Biuro Informacyjne, pole 
m żując z ostatnimi donlestenlam1 parys 
kiegc „Temps", ujawnia następujące szcze 
góły tej akcji:

Emigracja Niemców z południowego 
Tyrolu, która jest obecnie w pełnym to

ku, odbyw: sfr za zgodą obu rządów, a 
na podstawie deklaracji kanclerza H tł$- 
ra, ztozonej swego czasu podczas wizyty 
rzymskiej.

Akcji tej NientiecMe Biuro Informacyj- 
nadaie charakter „dobrowolnej reem!gra- 
cli" przy czym urzędowa agencja niemle 
cka usiłuje złagodzić poruszenie, jakie 
akcja ta wywołać musiała zagranicą I 
twierdzi, że w południowym Tyrolu ma o 
na Jedynie na relu uchwycenie w ramy pla 
nu trwające] już od dłuższego czaru „dzi 
kiej migracji ludności niemieck'«J".

Jaft w ygfąda w  R n e szy
„Polepszeni)." sytuacji gospodrrczp.j

S ^ f c i ©  i ę g t S z . u j ą j c z a §
WIEDEŃ (Pał). W Ausfrii wydane za

rządzenie, ograniczające podawanie bitej 
śmietanki do kawy w kawiarniach, a arka 
z-ujące zupełnie dodawanie jej do  ioaów, 
ciastek itp.

„Yoalkischer Beobacbter,, usprawied

liwia to zarządzenie „Pciepszeniem sytua 
cji gos,oodarczfcj", która po-wodnjąc zw:ęk 
szenie liczb/ urodzin, pociągnęła za sobą 
zwiększenie zapotrzebowania mleka. Zre 
sztą, twierdzi dziennik, używanie śmietan 
ki bitej jest zwyczajem żydowskim.

w rodzinie meksykańskiego dziennikarza
M EKSYK, (P t ł). W  A Ivuro O bre- 

gon (stan  T abasco ) P o lita  C arbonelt. 
źo o a  dziennikarza., n o ro iiz iła  p ięcie

raczk i: trz ech  ch łopców  i dw ie  dziew 
czynk i. D zieci są  zu p e łn ie  żarow e. 
N a to m ias t s ta n  m a tk i ludzi obaw y

Kronika telegraficzna
— Król Zogu przvbyt dio Rygi ubiegłej 

nocy z W arszawy. W czoraj i-dal »i-ę o*i 
wraiz z otoczeniem przez S ztokhoto  io  Lon
dynu.

—  W  Krako-wie zm arł S p Stefan Ro- 
m*uioWsjil_ zasłużony i ceniony artysta  ope
rowy Ibarytoml prof. kanse—yatariiuir kra- 
kowshle-go.

— Mnożą się w Czechach wypadki: nisz 
czerw  linii woiskawyc htelegraficznych i te 
lefom-Fcasnyeh. W ładze i. errwrekie wydały oh 
wieszczenie, w myśl k+órego czyray taiki- 
będę soirowo karane przez niemieckip s-ćy 
wojskowe.

— W  związku z w zm asaiącą się falą na
strojów  an tyn iem>eckich w Czechach mani- 
festaw-anych podez.as przedstaw  eń w klinach 
władze niemi icekie wystały szereg osfr; eh 
przepisów. M. im. ustanowieni będą w ki
nach kom ' arze, którym  będzie przyaJugiiwa

to praw o nakaz -"ani.-- opnszczeaita sali przez 
pubfczn-ość.

—  Iłwueh oficerów 1 dwncln podofleei ów 
z włoskiej wojskowej szikoty al-Dwiistów w 
Aosta uległo śm ierielnej katasta-ofiie pod
czas ćwiczeń w sp  nanłn się na szczyt Cima 
Paitiria, wysokości 3400 mtr.

—  W  Sa'ford pod M anchesterem n a 
stąpił wyliuch w je d y  vm z domów dochodo 
wy-oh. Policja wykryta sktad materiałów wy 
bn-how ych i jest prz- św iaderona ze cłiodzi 
tu o nowy zamach terrorystów  trladjzk ich.

— Przeszło 100 tys robotników  W oild ł 
, Progress Admmistnatiom“ s tra jku je  obernie

W zajkladaoh, jMdożanych w okolicach No
wego .lorku, praca zastała zupełnie przer 
wam a.

— W Amsterdamie pływaczka holender
ska W fik b c rt ustanowiła nowy rek-w 1 świ* 
ta na 200 yardów  wynikiem 2:40,3 min.
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Czj m  by ła  P o lsk a , gdy w roiku 

122-6 K o n rad  M azow iecki sp ro w ad za ł 
K rzyżaków  do k ra ju ?  J a k  w iem y, 
toiędzy p ro f. S u trz e b ą  i ». p. p ro l. 
H ak erem  toczył się d iug i sp ó r a a  te 
m at, czy ogóle w ty m  m om encie  dzie 
jow ym  is tn ia ło  jed n o lite  P ań stw o  Pol 
*kie. Jeżeli is to tn ie  ja/kaś jed n o ść  ist 
m uła. to  b y ła  ona n a tu ry  ju ry d y czn e j 
i m o ra ln e j. P ak tem  rea ln y m  był sze 
reg d ro b n y ch  p ań stew ek  p iastow - 
»kich, tak  b a rd zo  m ały ch  i s łabych , 
le —  j a s  io  w y k azu je  p rz y k ła d  Ma 
zow sza —  nie były w s tan ie  naw et 
•p ro s ta c  in w az ji dz ik iego  p lem ien ia . 
Korzystając z o słab ien ia  i rozb icia  
Po lsk i, w y ra s ta  s to p n io w o  niem iecka 
po tęga  k rzy żack a  nad. brzegiem  B al 
tyka .

W  p ism ach  n iem ieck iego  h is to ry  
ka h e n ry  k a  von fre itsc tik e  z n a jd u 
jem y  ta k ie  zdan ie- „D aw ne ziem ie za 
ko n n e  s ta n o w ią  ja k b y  tam ę p o rto w ą, 
k tó rą  z n iem ieck iego  b rzeg u  rzu co n o  
w dzik ie  m o rze  ró żn y ch  n a ro d ó w  i 
p lem io n ". Gdy Z ak o n  K iz y ia c k i opa

now ał P o m o rze  i Ż m udź i złączył się 
w jed n o  z zak o n em  „K aw alerów  Mie 
czow ych“ , tam a  ow a sięgała  p raw ie  
od O dry  aż do ' za to k i F iń sk ie j uddzie 
ła jąc  ludy  sło w iań sk ie  i litew sk ie  że 
la zny  m p ie rśc ien iem  od w ybrzeża 
B ałtyku . P o lsk a  by ła  ro zb ita , L itw a  
c iem na i zaco fan a  Z daw ało  się, że 
m u r n iem iecki stoi i słać będzie nie 
n aruszen ie . A je d n a k  p rzyszed ł dzińe 
15 lip ca  1410. Był to  529 la t tem u...

L egenda  G ru n w ald u  żyje w P o l
sce. A je d n a k , pom im o  w szystko  co 
się pisze i  m ów i, d o tą d  n ie  docen ia  
m y o lbrzym iego  znaczen ia  dziejow e 
go ow ego dn ia . P o tem  ju ż  zakon  do 
goryw a. M ur n iem ieck i zosta ł zw a
lony. P o tęg a  N iem iec n a d  B ah y k e im  
z łam ana  n a  p rzesz ło  trz y s ta  lał.

H is to ria  w sk azu je  d z iw n ą  p a ra le l 
ność. O to now y ro z ro s t po tęg i p ru 
sk iej zbiega się znów  z o k resem  upa 
dk u  P o lsk i. Gdy R zeczpospolita  ton ie  
w chaosie  w ew n ę trzn y m , p ozbaw io 
na  s ilne j władizy i a rm ii, H ohenzo lcr

row ie b u d u ją  now e p ań stw o  p ru sk ie . 
L in ia  łącząca N iem cy z B ałtyk iem  
zm ienia  k ie ru n ek . Z am iast z p o łu d 
nia ua pó łnoc, zaczyna b iec z zacho  
d u  n a  w schód. T am a  o k tó re j m ów i 
Treitchke.

Dziś znów  sto im y  u  ro zs ta jn y ch  
dróg... Leży p rze  d em n ą  k s iążk a  nie 
m k c k a  w ydana w B erlin ie  w 1939 r. 
już  po  m arcu  b. r. —  N enning 
T h ies: „V ó lk errin g en  im  O stse rąu m " 
(R yw alizacja n a ro d ó w  w basen ie  
m orza  bałtyck iego). K siążka n acech o  
w an a  ob iek tyw izm em  i u m ia rem  
A utor zdaje  się w ierzyć  w istn ien ie  
n iebezp ieczeństw a polsk iego  i p rz e 
strzega  p rz e d  n im  sw ój n a ró d .

T ezy a u to ra  w y g ląd a ją  w sk rócie  
ja k  n astępu je : Ze w zględu n a  pasy- 
w izm  polityczny  i n ieznaczny  p rz y 
ro s t ludności w p ań stw ach  b a łty ck ich  
i sk an d y n aw sk ich , N iem cy m ogliby  
op ty m isty czn ie  ocen iać  p rzysz łe  wi 
dok i na  B ałtyku . Gdyby nie... P o l
ana. P o lsk a  m a n a jw ięk szy  w E u ro  
p ie  i d w u k ro tn ie  od  N iem iec w ięk 

Rzym grozi Londynowi 
bon 'i o a rdowuniiam

Daokoła zapowiedzianych lotów anielskich samolotów bojowych
nad zarzyjażnionymi krajami

R7YM. [Obił. Sp.) Demonstracyjny lot 
15ff angielskich samolotów bombardują
cych nad Francją oraz zaoowiedi nowych 
«otow nad Francją Egiptem, Rumunią i 
Polską, wywołały w prasie państw „osi" 
wlełką i zle tajoną konsternacją.

Prasa włoska nazywa te loty „prowo
kacją". Szczególnie ostro zareagował na 
Ie loty półoficjalny organ rządu włoskie
go „Glomale dllalia", który twierdzi, że 
tprowottacylne loty angielskie nie psują

krwi państwom „osi". Lotnictwo włoskie 
już niejednokrotnie popisywało sią gigan 
tycznymi lotami. W razie potrzeby wło
skie samoloty bombardujące łatwo dolecą 
do Londynu.

BERLIN. [Obsł. Sp.) W takim samym 
tonie pisze prasa niemiecka o łych lotach. 
Ze szczególną niechęcią odnosi się Ber
lin do wiadomości o ewentualnym locie 
bombowców angielskich nad Polską.

Niemieckie Biuro Intormacyjne, komen 
iując wiadomość „Daily Heraldu" o locie 
bombowców angielskich nad Egiptem, 
Turcją I Rumunią dodaje, i e  tym razem 
dziennik nic nie wspomina o locie nad 
Polską, z którego, prąwdopoaoonle, zre
zygnowano...

Czy słusznie Berlin się cieszył Wiado
mości podawane przez inne agencje mó
wią wręcz przeciwnie, że laki lot się od
będzie...

FAŁSZYWYCH GROM0W GOEBELSA
Sensacje z listami z Anglii. — W Niemczech szerzą sią nastroje defe
tystyczne.— Mistrz propagandy niemieckiej demaskuje samego siebie. 

Rewelacje „Temps“u i dąsy prasy niemieckiej.
LONDYN. [Obsł. Su.) L o n d y n  miał 

w u or.j nową sensac)ę I to sensację nie 
była )aką, mistrz propagandy nazlstvcznej, 
tfr Goebbels zagolooował się I chcąc za
atakować —ngłlę zdemaskowa* samego 
U t e  >M na tego wytrawnego mistrza

te wyczyn nietada.
Ciekawa la serowa przedstawia się jak 

następuje: Niemieckie Biuro informacyjne 
•głosko wczoraj komunikat, poświęcony 
■demaskowaniu nowej angielskie; akcji 
propagandowe), mającej na calu. Jak oś
wiadcza komunikat memiecki, zniechęcić 
Niemców do swego rządu I kanclerza I 
uerzyć w Niemczech nastroje defcfvstycz 
no. Od pewnego cza>u, przyznaj* się Nie 
■lackie biuro Informacyjne, obywatele 
Rzeszy otrzymuję masowo listy z Anglii, 
od rozmaitych Anglików, którzy perswa
dują Nie mc om, ta rząd ich prowadzi zgub 
jsą połttykę, zmierzającą do wojny, która 
Mkończt się niechybną klęską Niemiec 
AnpUcy wzywają Niemców do opamięta- 
nła się Hd., twierdząc, te  w razie nowej 
wojny, zwwctązcy nie popełnią po raz 
drug b tęd i Wersetu M«L

Widocznie listy to zrobiły swoje. Rząd 
Rześcy wystraszył się nie na tarty. Posta
nowieni zasadzi złemu I na pierwszy 
ogień pchnięto mistrza propagandy hlt- 
rowskłel dr. Goebbelsa, który zamieścił 
na łamach wczorajszego „VMkJscher Reo- 
bachte'" artykuł, zawierający ostrą na- 
patc skierowaną me tylko przeciwko An
glii lecz równłei pod adresem angielskie 
ga mlnłstrs spraw zagranicznych, lorda 
Haibaza

W swoim „zdumiewającym majsterszty
ku pubftcYf.ycznym", lak enfuzłasfycrnjr 
oceni artyku’ Geebbelsa urzędowa agen 
cja telegraficzna Trzecie) Rzeszy, mlniste. 
Goeoełs twierdzi, te  listy te stanowfą kam 
panią, zorganizowaną przez Fereigi Of
fice zr w'rdz; I błogosławieństwem sa
mego ministra spraw zagranicznych rządu 
JKM, lorda Hallfaza.

Poiemtrując, znanym |ui zwyczajem, 
x autorem jednego z takich listów. Goeb
bels wypomina Anglii jej taktykę pano
wania w koloniach itd., twierdząc, te  je-

teli Anglicy daiej zaprzęgną cały Swiał 
do gracy dla nich, to Anglicy w ogóle nie 
będą nic potrzebowali robić, bo wszyscy 
na nich będą pracować. Nawiązując do 
lej okoliczności, te  eutoi lisfu Jest byłym 
oficerem marynarki, Goebbels przypomi
na mu, te  nalełał on do floty, która blo
kowała w ciągu 4 lat głodujące dzieci, 
matki niemieckie Itd. Goebbels wie, łe  
listy nie trafią do przekonania czytelni
kom niemieckim, bo akcja jest zbvt wy
raźna i szydło samo wyłazi z worka.

Swój artykuł kończy minister Goebbels 
wojowniczym wymachiwaniem szabelką. 
Niemcy niczegc się nie obawiają. To nie 
jest r. 1914, kiedy napadnięto na... „bez
bronny naród niemiecki". Obecne Niem
cy, z łaski swego wodza ,przygofowane 
są do wojny I potrafią pokazać światu 
swą siłę.

W Innym komunikacie Niemieckiej 
Agencji Telegraficznej jest mowa o tym, 
te  artykuł dr Goebbelsa wywarł w Lon 
dynie wrażenie nagłego wybuchu Łomby. 
Częściowa komunikat momłeckl nie skła
mał. Wrażenie bomby artykuł wywołał, 
lecz w Innym sensie, nltby tego tobie dr 
Goebels tyczył.

Zdaniem angielskich kół politycznych, 
t.rłykuł dr. Goebbels;. jer.t wyraźnym do
wodem tego, i e  w Niemczech Istotnie 
szerzą się nastroje defetystyczne, ł e  prze
ciętny Nłemtei zaczyna się wyzwalać 
sped sugestii propagandy hitlerowskiej

Prócz „listów z Anglii" które spędziły 
sen z powiek hitlerowskiego trubadura 
propagandy, czynniki niemieckie zasko
czone zostały rewelacyjnym artykułem pa 
ryskim „Le Temps" kłóry stwierdza, ze 
ostatnio we Włoszech ponownie wzmogły 
się nastroje antynlemlieckle I entuzjazm 
Rzymu do Berlina, słabnie z każdym 
dn em. Przyczyniły słę ku łamu, zdaniem 
francuskiej gazety, pertraktacje o odstąpto 
niu Rzeszy Triestu, usiłowania Niemiec roz 
leczenia wojennej kontroli nad WłochamL 
Wysiedlenie Niemców z Tyrolu |est lud
nym z objawow tych antynierw^ękieh na
strojów we Włoszech Itd.

Niemiecka prasa wieczorna, pełna o- 
burz nia, nazywa enuncjecje „Tempsa" 
dzikim wymysłem, mającym na celu wbl 
cle klimi między Niomcaml I Włochami.

Tego jednak, twierdz) prasa niemiec
ka, Francuzom się nie uda. Wiadomość 
o niem<»ck)ch planach na Trlesi jest wy
myślona .tak samo, jak I wiadomość o ru
chach wojsk niemieckich na terytorium 
wfosklm. Co się zaś tyczy wysiedleń Niem 
cow z Tyrolu, nastąpiło to za zgodą obu 
rządów w celu uporządkowania „dzikiej" 
emigracji, która się tam ostatnio zazna
czyła.

W lendyńskkh ketach politycznych 
niemieckich tłumaczeniom nikł jednak 
wierzyć nie chce.

Zachwalana spoistość „osi" wyglaJa 
podejrzanie.

szy p rzy ro s t ludności, P rzy  ty m  na 
ród  po lsk i w y k azu je  n iezw yk łą , p ia  
w ie n ie z n a n ą  w dzi ; ja c h  d ynam ikę . 
W  a m e ry k a ń sk im  tem pie  zbudow ano  
C uynię, jed en  z n a jw ięk szy ch  po rtó w  
na B a łtyku , —  po łączono  ją  now ą li 
n ią  ko le jo w ą z zag ięiuem  w ęglow ym . 
T eraz  znów  w a m e ry k a ń sk im  tern 
p ie  b u d u je  się now y ok ręg  p rz e m y j 
Iowy (G. O. P.). N aród , K tóry n ie  tyi 
ko  n ie  ugiął się w niew oli, a le  w cią 
gu 20 la t o siąg n ą ł ta k  o lb rzym i doro  
beik, d a je  dow ód n iezw y k łe j żyw ot 
ności. Je śn  d a le j pó jdzie  w ty m  rem  
pie, o s ta tn ie  p o z y o e  n iem ieck ie  nad  
B ałtyk iem  zo stan ą  pow ażn ie  zag ro 
żone T ak  ro zu m u je  a u to r  n iem ieck i.

K siążka ta  w yw ołu je  szczególne 
w rażen ie . G io p rzeciw nicy  n asi podzi 
w ia ją  d y n am ik ę  Polsk i, n aszą  ene ig ię  
i k o n sek w en cję . Ale w Polsce słyszy 
się c iągłe n a rzek an ia ... P isze się, że 
rząd  n ie  m a p ia n ą , że n ie  wie d o k ąd  
zm ierza, że po g rążen i w ja k ie jś  ap a  
tii d repczem y  n a  m iejscu. Czy re fie*  
to r n iem ieck i n ie  m ia ł tro ch ę  p ra w 

dziwego św ia tła?  Czy n a p ra w d ę  tak a  
bezplanow ose?...

Ale zastaw m y tą  dysK usję. L ep ie j 
u n ik n ąć  ła tw ego  op tym izm u. Nie za 
p o m in a jm y  o naszych  w adach  i nie 
d ociągn ięc iach , a  n ad e  w szysro pa 
m ię ta jm y  ja k  w icie jeszcze do zrobię 
n ia  zostaje . B ądźm y k ry ty czn i i L ąd i 
m y obiek tyw ni w najlepazi m , kato iic 
k im  słow a tego znaczeniu . Ale n ie 
chaj k ry ty cy zm  n zam y k a  oczu na 
w ielkość epok i. T rzeb a  w dzieć wiel 
kość epok i, w k tó re j żyjem y. N ie
ste ty , n iek tó rzy  ro d acy  w ielkości te j 
nie odczuw ają .

P rzy p o m n ijm y  czyni b y ła  arm ia 
polska 1919 ro k u  —  la t tem u dwa 
dzieScia —  a  czym  je s t dziś. P rz y 
pom nijm y  sobie re fo rm y  polityczne 
W ielkiego M arszałka. P rzypom .i jm y  
sobie G dynię, C. O. P., wreszcie obec 
n ą  postaw ę bo jow ą narodu

Z apraw dę, n ie  ty lk o  podźw ignęła  
się P o lsk a  ja k  F en ik s  z popio łów , 
a le  d o jrzew am y  by p o d jąć  n a  nowo 
tra d y c ję  G runw aldu .

Nożycami przez prasę
ECHA M OW Y CHAM BERLAINA.

G dańska m ow a p rem ie ra  W ielkiej 
B ry tan ii spo tkała  się z p rzychy lnym  
przy jęc iem  w całej p rasie  polskiej 
W szystkie dzienn ik i p o d k reś la ją  zwła 
szcza jasność  treści i stanow czość tonu 
„K u rie r W arszaw sk i"  stw ierdza  przy  
tym , że nie jest to  ośw iadczenie p o i - 
tyczne obliczone ty lko  na  dzień  dzi
siejszy.

Oświadczenie p. Clisberlain a w Iz
bie Gm.n zamyka dotychczasowy ok 
res sprawy gdańskiej, w zatargu, nie 
tylko Polski z Niemcami, lecz i Europy 
z Niemcami, doniosłymi stwierdzenia
mi o przeszłości, dia teraźniejszości, 
oraz na przyszłość.

O przeszłości stwierdził pierwszy 
minister brytyjski, te , gdy 21 marca rb. 
Trzecia Rzesza zwróciła się do Polski 
z żądaniem w sprawie Gdańska i dróg 
na Pomorzu, Polska sama 23 marc; rt> 
powzięta zarządzenia pogotowia ob
ronnego I 26 marca rb. dała odpo
wiedz odmowną Berlinowi, a dopiero 
31 marca Anglia poparła stanowisko 
Polski zapewnieniem pomocy w razie 
napadu.

Dorobkiem feraźnielszoscl, który 
wyrósł z zapowiedzi zamachu niemiec
kiego, jest to niezmiernie doniosłe zro 
zumienie, któremu p. Chamberlain dal 
wyraz w słowach:

„Gdyby Jakiekolwiek Inne mocarsl 
wo usadowiło się w Gdańsku, mc glo
by ono, jeśliby zechciało, zamknąć do
stęp Polski do morza I w len sposóo 
wywrzeć na Polskę nacisk gospodarczy 
I wojskowy, równający się uduszeniu
|e |"-

A na przyszłość, w związku z tym 
uznaniem, że uderzenie na Gdańsk I 
na nasz dostęp do Bałtyku byłoby jed
noznaczne z godzeniem w niepodleg 
łość Polski, padła zapowiedź, Iż byłby 
to casus foederls w sojuszu analelsko- 
francusko-polskim wywołujący natych - 
miast współdziałanie.

Oradły zasłony niedomówień: 
wszystko jest jasne I wyraźne.

Konkurs Balneologiczny
H o r y O c n  Z d r o ł u

N i łam cah naozych od szeregu dni czy 
Utjdóu) y o Koolcuraie BajltteuŁcglcBnym Ho
ryńca Zdroju.

Nawiązując do artykułu  z dnia 18. VI. 
gizde zostały podane szczegółowe w arunki 
dl* ucawstnilków k o n k u rs^  ohen "nb śruy 

soerzej umówić tę wipamŁaht -mtprez* oraz 
d a t w yczespujęce inform acje dla wszysttkieh 
naszydh czytelników, chcących brać udział 
vr RonK.tirs.ie.

Zadanie konkursowe polegające na sprt 
■ yzowaniu definicji 1 na jtrafnw Jsz-ego uję 
cia odpowi«ó®i na pytanie, jakie  jest znaczę 
nie leczenia zdrojowego, (Ha najszerszych 
ma* społeczeństwa stawia przed nam i bar 
„To duelkflfwy probleol, k tóry  żvwo powi- 
ańem 'nteresow ać wszystkich bez w yjątku.

Nie chodzi tu  bowiem « naniKowe tra k 
taty, względnie niie fachowe podejście Jo 
tem atu. Konkurs flalneologiczny H oryńca 
Zdroju ma na celu naw., zanie łączności

z vsiZ"slkiini naszymi czytelnikanzi prób 
lem kvóry może jest iotyiobozai za mało zna 
ny i nie ma dla mego rrozum ienia, był na 
leżycie ożywiony.

W  dzisiejszych czasach bowiem coraz 
więcej mówi się o loczuictwie społecznym, 
które shis: mk v»t traktow ane tak poważ 
nie ze względu na doniosłość celu, jaki mu 
przyświeca.

Nie będz em y w tym miejscu omawiać 
tego tornadu, gdyż celowo nie chcemy z na 
szogo punktu  w idzenia oświetlić tej spra 
wy i przez to samo narzucać odpowiedzi 
na postaw ione pytanie.

N:f  możemy w tym miejscu rozpisywać 
się, tak  jak  by to należało w tym w y
padku zrobić. W  razie gdyby jedmak ktoś 
mźał jakieś wątpliwości, dotyczące przyślą 
pieniie jego do konkursu, może w każdej 
cbwiili zwrócić sir bezpośrednio drogą pisem 
ną, adresując: O rganizacja K onkursu Bal-
neolog.cznetgo H oryńca Zdroju'*,

„N A JPO T Ę Ż N IE JSZ Y M  PA Ń 
STW EM  NA Ś W IE C IE  JE S T  DZlS 

W IE L K A  BRYTANIA"... 
tak u trzy m u je  „G oniec W arszaw sk i"  
i p rzy tacza  dow ody następu jące:

Demonstracyjny rald 150 bojowych 
samolotów angielskich do sojuszniczej 
Francji, stwierdzający gotowość Anglii 
do zbrojnego wystąpienia na konty
nencie Europy przeciw gwałcicielom 
pokoju przypomniał przeobrażenia, ja
kim uległy militarne siły W. Brytanii 
w ostatnich kilkunastu miesiącach.

W październiku 1939 r„ po przećwl 
czeniu poborowych, angielska armii 
lądowa będzie liczyć około 980 tysięc; 
żołnierzy. Pospołi1 z b. licznym a śwleł 
nie wyposażonym lotnictwem I prze 
potężną a wciąż powiększaną flotą wo 
jenną, będzie to największa potęga 
mllatama na kuli ziemskiej. Niezawod
nie bogato wyposażona w najnowo
cześniejszy sprzęt wojenny, iwletnla 
wyekwipowana, oparia o potężny prze 
mysł brytyjski I kandyjski c.az prze
bogate źródła surowców I żywności w 
dominiach.

Gdy Anglicy zrozumieli, że tylko 
siłą fizyczną można powstrzymać za
borczy rozpęd Niemiec, Włoch i Japo
nii .zagrażający Imperium brytyjskiemu 
w różnych punktach świata, zabrali się 
z energią I konsekwentnym uporem 
do własnych zbrojeń. Ponoć już prze
szło miliard tuntów szlerlingów [około 
3b miliardów złotych; wróżyli w to 
przedsięwzięcie.

Jeszcze w iększą siłą  od A rm ii ,An- 
gitihrkiej jest u stró j, k tó ry  op iera  się 
na  p rzvw iąza-r.u  do sw obód i D yna
stii, a nie n a  życiu jednego  człow ieka. 
Czas p racu je  n a  korzyść W ielkiej B ry 
tanii

H ISZ PA N II PO TR ZEB A  ZŁOTA,
A N IE  K O M PLEM EN TÓ W .

„R obotn ik" tak  pisze o w izycie hr. 
C iano w H iszpanii:

Środowe spotkanie min. Cirno z 
gen. Franco trwało dwie godziny. Roz 
mowt toczyła się w cztery oczy. Żad
nego komunikatu o przebiegu rozmo
wy ni* wvdeno w ciągu wieczora. Og
łoszeni*. komunikatu ołktalnego ocze
kiwane Jest w ciągu czwartku lub piąt
ku. Zarówno ze strony włoskie), jak I 
hiszpańskiej zachowywana jest zupełna 
dyskrecja do przebiegu rozmowy.

*
Minister Serrano Sunór szwagier 

gen. France oświadczył, ze komunikat 
urzędowy o rozmowie pomiędzy gen. 
Franco a ministrem Ciano udzielony 
zostanie prasie dopiero w pięrek. Jak 
słychaf spotkanie to nie doprowadziło 
do żadnej pozytywnej decyzji, a było 
Jedynłenowym przejawem ścisłej przy
jaźni pomiędzy HLzpan'a a Włochami. 
Nie wyklucza się możFwoścI ogłosze
nia deklaracji, potwierdzającej wspól
ność poglądów w dziedzinie ideolo
gicznej i stawiającej podwaliny pod 
współpracę kulturalną I wo|skową Hisz 
prnlł, której gen. Franco, |sk wielo
krotnie podkreślał, zazdrośnie strzeże. 
Co m oże dać Ita lia  H iszpanii 

P om arańcze , w inogrona i kom plem en 
ty. Ale to w szystko rośn ie  i na Pńłw . 
P irene jsk im . A tym czasem  na zalecze 
nie ra n  po trzeba  H iszpanom  angiel
skiego zło ta. I-
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Wykonanie pracy 
n? rachunek grzywny

W (tanu 7 lipca cb. Dostała ogi_s*ona 
ustawa z dinia 28 czwwca j93b r. o wyko
naniu pracy na rachunek grzywny. O w ejś
ciu w życi* ustawy niniejszej ogłoszone bę 
dizie r Tziponząriz.eni* Mamai trów S^rawiedli- 
wośdi, Spraw W e rw n i sinych i Opiek-1 Spc • 
toczniey w którym  oStałomy bęla-e  czas w eji 
cia w życie ustaw y  na posz.zeigoloyón t*b 
■narach i co oo posiz zegóinych roidzajćw 
przestępstw.

W  m yil cytow anej ustaw y wła(Ł.a wymhe 
m ająca karę gnrywi.y (sądy, wtaćta* "fcairbo- 
w«, etła* tiiatracyjn■= łfcp.) f f ltw h  zam ianę 
gray-wny na  wypk-łetk, gdyby okazało saę, ze 
Aawiijnięcie grzywny jest niemożliwe. Zamia
nę zaś grzywny ru. karę  pozbaw ienia wolmoł 
ci w ła iza  k a rzą t i na w ypad  k, gdyby wy- 
Konamite oracy beto  niemożliwe, t-.lfoo gdyby 
skażamy i.porczywie wndTagat *5ę w ykony
wać pracę ‘"ab zaKfćcat porządek procy.

Czas Drący na rachunek  grzywny wyno
sić będzie najm niej t dzaeJr, a najw ięcej 3 
m 'c  ące. łedeni dzień pracy odpow iada 5— 
50 zt grzywny.

P rz \ orzeczenim SKaizmjącym na karę. 
grzywny włrritra karząca olkreśla czas pracy 
na ranhunek ęr/r7\v v oraz wvm:ęrza następ 
czą karę  pozbuwienfia wHroości.

Skażamy wykonywać będzie pracę na 
rzecz ganimy w k tć re j zamieszkuje, ... jeżeli 
skazany nie ma określonego miersca zamie 
srkamia to no rzecz gmimy, w k tó re j czasowo 
pm byW a. Gminy będą w okreilor, ,-ch tern .i 
nach organizować pracę dlla skazanych,- 
przv czyim będą w m iarę możności za trud 
niać ich według uzdotnWń ich osobistych i 
zawndowcr.b. 'N-

Gmimy są oboW ązame nia żądanie sikana 
. ta*"'! H-i« m u zak w atero w an ie  i w yżyw ienie 

wvłae.7,ivie w raz ie  re trudm ien te  skazanego  
w cdHeurłośdi dnlsee* n iż  5 k ilom etrów  od 
mlęlacia nsnreynk in Ia lu b  t-oboliu. K oszty za 
Trwa terow an ia  tu b  ws żyw ienia podileeiaią 
odrobi nnra p rzez  sKazanogo w edług w artości 
dmlAwki pii a»ei, i>cł-)kvnej w gmimię, a w 
raz ie  n 'eodirob;e n ia  bedą  w drodze  egzekucji 
śrinenlte*e na rzecz ymiiny.

W ładza zarządzająca w ykonanie orzecze 
nia może na proahę skazanego odroczyć wy 
konanie pras y na  rachunek grzywny na czas 
nieurzekracza iący szeic&n m ^esęty, jako tel 
rozłożyć pracę, m ająeą trw ać dłużej n,iz ty
dzień na części nie krótsze niż tydzień pra 
cy oo dwa miesiące.

Po zarządzeń™  przez władzę w ykona
nia o rzeczona gmina wzywa skazanego, aby 
w okreslomym dniu i miejscu staw ił się do 
wykonania pracy. W weizwamiu gm na wy
mieni rodzaj pracy oraz macysce i term  n 
stawienia się io  pracy. Gmina może zlecić 
skazanem u w ykonanie określonej ilości ro 
bót, b ąd i za jego zgodą w-.konanie określo
nej 'ości robót, bad ź za jego zgodą w yko
nanie określonego dzieła (np wybudowanie 
mo-stu, pau-kawu titp.l, iw' 'ta jąc  przy tym 
ttość dni pracy, za jaką zalicza mu się wy
konanie dzieła twt> robót. Je żeli skazany 
zga tza stę w skonać dzieło z własnego ma 
teir ału i przy pomocy własnych nairzędizi 
y ttic \ -— należy iw-m—efto uw^Kiędmić w artość 
togo wkładm.

W raizśe nieusprawiedTwionego nieś ta 
sneminictava skazsna ego do pracy, gmina 
[»rzedisieweźmie środlkl celem sirrowadizemia 
•ikawnego do pracy, a gdy środki te mc osia 
gną skutku, zwraca się do policji państw o
wej o 'orowadizeni‘ skazanego do pracy

Gdyby w ykonanie pracy było niemożli
we lub gdyby skazany uporczywie wydra 
gał się wykonać wyznaczoną mu pracę, gm i
na sporządzi o tyin p rotokół i prześle go 
władzy, 'która zleciła w ykonanie orzeczenia. 
W ładza zaś, do k tórej należy wyk manie 
orzecrew a, po o trzym aniu  takieeo protoku 
tu, zarządzi u zizwłocznie -wykonanie za-

' f y a  c o  w y d a p ą
- e s w ś f i  I *

Perwifcn statystyk, roaW łow any w -do-óe 
kietiiach, odnoszących się do kobiet, do 
s.ifał do p rzekonar.s , ze aie nożna stwimr 
daić, k tó ra  z nii'«.ardcrek jest najbogalsaą 
w świiecae kobietą Okazał r  się bow cm, żt 
żadna z nich nie może aznaczyć d o k ła ir  e, 
iile wynosi jej m ajątek. Na-weł zay.^udow-cj 
olbrzymach tych fortun nie są w stan.e ob 
liczyć tego. Można więc mówić ly tec c „na j 
bogaazyoh kobieta di św jeta‘‘, n ie pTzą-zna 
jąc i  idnej tytułu królowej

N ikt o tym nie w ątpi, źe ta elita plute 
knacji kobiecej żyje w  Ameryce. W z eta 
lako kolektyw, ma oma nawę'- nnelada zna 
Ci.,ml a  gerspod arcze. Tyle bowiem wy kalki; 
KłWiać mógi óyk statystyk, że w  przybliże- 
niiu 210 miliiaraow dolarów, czyli 70 proc. 
wszystkich m ajątków  pryw atnych w Sta
nach Z jednoczonych, urajdiują v ę  w rfKar h 
kobiet. Kwota ta obejm uje też asekuracje 
kobiet, k tó re  w ą  łacone będą na wypadek 
Śmierci ich mężów 

F ak t ten ufprawieidil!iw.ia żartobliwie twr;er 
dizem e, kum ające w atnerykańsw icb kołach 
finansew ych, że nad  ś.mervką oa-niuie n e 
olngainrłiio z Wall street, jeno inat.riatoolmt 
kobiet.

Rozpowszcchn ione jest mniemanie, że 
najbogatsze kobiety odziedziczyły ją 1 ki:
swe po ojcach tuib mężach i że sam e p-ołra 
fią je tylko wydiawać W sposoby na jbar 
dziej ekscentryczne.

Zdunie to jest bezsiprzeczmie trafne w od 
niesieni™ do więksźośoi tych ulubienic losu. 
Lecz możnia też przytoczyć szereg muiIT.arde- 
rek, które same zbudowały fortuny siwe lub 
też zawdizięczaj‘ą fantastyczne dochoJy swe 
lentu, że stoją na czele pierw szorzędnym  
roneęm ów .

I tak Mrs. Hetty Green, „czarownica z 
Wa.llstreet“, sam a zarobiła na giełdzie 67 
tilionów dolarów  Stała się ona protoplast 

tą całej dynastii bogatych kobiet, kfńr- eh 
ma iąteik pow iększał się jaszcze 'diziękli mał 
żeńsłwom z największypii bogaczami Cór
ka jej np wyszła za praw nuka J. J As 
lora.

Jatko d rugą m iliarderke tęgą w intere 
sąch przytoczyć można Mrs. Doirrąnce, któ 
ra dziś jest dyrektorką „Towarzystwa Skon 
denisowanych Zuo Caimpbella‘‘. Koncern ten 
odziedziczyła ona w prawdzie po mężu 
twym, lecz rozwinęła go tak znakomicie, 
ie  reprezentuje dziś kap ita ł 126 milionów 
lotarów . Byłoby oszczerstwem, gdyby przy 
nisrwan/o je j jakiekolw iek ekscentryczności. 
Ubiera się JOandizio skrom nie, plielęgnuje 
kwiaty i upraw ia muzykę. N atom iast cztr 
rv córeczki nie bez powodu zowie: „gwoź
dziami do swej trum ny": te bowiem jeż 
ctżą, la ta ją  i obm yślają coraz nowe esika

pady, w prow adzaj ące je w konflik t x wła
ttftni,
W*x>d miltairdereik, za.srugującycn na mia 

no j c l f  niadie w om an“ , znajdujem y też mu 
rzjmkę, G zim a ta miltairderka, Annie Mało 
ne, zarobiła fortumię, w ykorzystując naoJęt 
ne pragiji emie murzynów upodobnienia się 
l-o białych. Kazała sobie tedy opatentować 
ołyn, -który k ręte  włosy czyn: rzekom o głao 
kimi, klam ry, zw ężające nosy, wreszcie ts 
jemu czy środek chemiczny, który  bieli czar 
ną skórę. Dwanaście milionów murzynów 
i murzynek z enturzjazimem kupuje te tza- 
rodziejiskie kosmetyk* ,^n io ła  z Hartem", 
jak zowią pomysłową fabrykantkę.

N ajhai diztiej pow ażane m iliarderki mnie 
ją  używać fortun sw ych w sposób godny i 
dystyngo wany. W dowa po wieikim twe n 

tnopie Andrew Cam egis za przekładem  mę 
ża swego okazuje czynną sym patie dla Lig? 
Naiiodów i instytucji przez nia stworzonych. 
Yaenaw-idizi reklam y i ucieka z domu, sko 
ro reporterzy  ją  nagabyw ają. Przy tym jest 
tak  uprzejma, że telefonuje do redakto
rów naczełnveh. by usprawiedliw ić nopor 
terów w racających bez rezultatu.

Niecodzienną postacią jes t córka Konne 
Bmsza V«uderb.l i/Ła, Mrs. Maary Pavne W hit 
ney. W najszerszych kołach znana jesit i  za- 
mtllowania di a koni wyścigowych; uchodzi 
ona za „finsit e d y “ to rfu  amerykańskiego. 
Równocześnie jednak jest też utalentow ana 
rzeźbiarką, która stworzyła pom-rik znane 
go Dohatera narodowego Buffalo Biłl. W 
kołach artystycznych cen 'ą ją, gdyż pro te 
guje czyaunie młodych adeptów sztuki, to 
ruiiąc im diiogę dlo powodbenia.

Szczególną rotę w tow arzystw ie im ery  
kańskim  odgryw ają wdowy po dwóch bi i 
ciach Dodge, właśo’clielki olbrzym iej fabry
ki automobilów. Jedna z nieb interesuje s:ę 
tylko religią, filozofią i działalnością chary 
tatywną. Zaadoptowała on-a diwie slieiroty. 
Dmga, Mrs. Dodge-Dillmau, uchodizi za w id  
ką znawczynię sztuki i zbudowała »ohie

w D etroit miimauisrową kopię W ersalu. Jest 
tam klaw icym bał Ludwika 15 i są  kri>*sła 
Marii Antcwnety. Największą atrakcję  dla 
zwiwdzających s .an-tw  atoli sznur pełen o 
„aidizwyczE jnej piękności, i.iegdyś w łasność 
cesarzowej K atarzyny II, wartości 800.000 
dedarow.

Ambicją innych nriKarder?1 jest jak naj 
częstsze figurow inic na p ierw sajch  stron■ 
caob dzienników, t. ^w. „fron t pages'-.

Mrs. Aleksandr, Hemiiłton Pice oozie- 
d iz te /ła  dwa oinrzym ie m ajątk i: j  den  po 
'ilcu, dirugi po pierwszym rwytr. mężu, któ 
rzy ODaj zginęli w katastrofie „Titanic". 
Wyszła potem  zam ąi za geografa i p o d ió i 
nika dir Rioe, k tórem a lin.aożliwia fan tas lj 
czme ekspedycje, to„arzysząc mu wszędzie. 
Miiit.arderka ta rwiied® i tedy lasy 'dziewicze, 
żyje w razie potrzeby małpim mięsem I 
odkrywa m aw iane zc-oeny jak np. białoskć 
rvch Indiam. Go pacę miesięcy *ednak xapel 
nia p.v.eżyc.iatni srwvmS pierwsze Strony całej 
pirasy am erykańskiej.

N ajsłynniejszą „bohaterką** pierwszych 
stronic** jest bezsprzecznie jedna z córek 
Woi lworKha, hr. Badbara Hułton-Mdivanl- 
Haiugwiitz-Reizentlioy. M ajątek iej cenią ns 
'00 mini. doi. Była dziewczyną m łodą i pięk 
ną o Toniantycznym usposobił iniu, ale o  for 
mach nieco zbyt pulchnych Książę Mdiruni 
v którym  się zakocb-iła, zaproponow ał jej 
kurację odtłuszczającą. Przez pare  tygodni 
musiała żywić się wyłącznie czarną kawą. 
Kuracja ta. o k tórej przebiegu praca bmłwa 
rowa ogłaszała obszerne sprawo z danlia, spo 
ynodiowała w strząs morwowy, lecz w sam ej 
rzeczy zapewniła pięknej Barbarze upragink. 
ną sirmikłoić.

Od kiedy —  po rozwodzie i  ks. M dm  
ni — wys-zła zia hr. Haugwitz-Reventlov, n- 
mie ona intrygow ać prasę, nie tylko «merv 
końską ale światową, szaradą, k tóra zdaje 
się być niepirzen''knion |,  Czy to no we mał- 
■ -óstwo rów nież już się rooiatuje, lub czy 
potrw a jeszcze czas jak 'ś?

Omoku —  pisarz Yoshiwary

stępczej kary  pozbawienia woluoaci,
Praw o kontroli nad aptunubem wykony- 

wanna przez gruany obowiązków w ynikają 
cych z uistawy nio-ejszoj ił jż y  pr ikuraito 
roru i władzom pow ałow ej admiMistnać; 
ogólnej. S

W ubiegłym tygodniu uuce słynnej 
dzielnicy mności w Yokohamie, Yosniwa- 
ry były widownią wielkiej uroczystości.
Ornaku, oficjalny pisa.z lisłów miłosnych 
Yoshiwary obchodził 70. rocznicę swych 
urodzin.

Cóż ło za człowiek łen /0-lefni sta
rzec, na którego cześć kilkanaście tysięcy 
gejsz przez całą no t łańczyło, śpiewało 
i piio ryżową wódkę.
Omoku jest człowiekiem, który ptasłuje 
w Japonii tyłuł „oficjalnego pisarza Yoski 
wary". „Stanowisko" to jest obsadzane 
przez rząd i dostaje się ono tylko ludziom 
zasłużonym. Gmoko otrzymał tę godność 
przed 25 lały i od tego czasu napi&at —

I jak podaje prasa japońska— około 75 łys.
Iisfów miłosnych dla gejsz.

bo  Yoshiwary przybywa stale wielu 
cudzoziemców. Zdarza się często, że mię., 
dzy białym podróżnikiem a gejszą na
wiązują się bliższe stosunki, które po wy- 
jeźJzie cudzoziemca objawiają się... w 
istach napływających do Yokohamy nie

mal z całego świata i pisane w różnych

NM ke termie złotodajne
w ftanadue

W j*ółnoenej części p ro w in c ji .41 tru rn  k ra ju  d w a  tra n sp o rty  złota, łą  
berty  (K anada) n ad  po tok iem  B oul czu e j w arto śc i 200 ty- ilol. 
te r  o d k ry to  n o w e  te ren y  z ło to d a jn e  N ow e te re n y  śc iąg a ją  licznych
M> ch w ili ob ecn e j odesłano do cen  I p rz y b jsz ó w  z całego k ra ju .

językfcch.
Cóż ma począć mała gejsza, która 

umie grać, sp.ewać, tańczyć, haftować i 
pisać ,ale tylkc w ojczystym języku. A tak 
się składa, że listy w przeważającej ilości 
pisane są w językach europejskich. Wów
czas gejsza biegnie do starego Omoku, 
kłOry nakłada okulary, czyta i tłumaczy 
niccie.pliwej gejszy list, a następnie od
pisuje po angielsku, francusku, niemiecku 
lub rosyjsku.

Urząd „pisania lisłów miłosnych'' ist
nieje w Yoshiwarze ,u i 70 lał, łj. od czasu 
gdy biali zaczęli docierać do krainy 
Nlppomi. Jest ło jeaen z najinłratniej- 
szych zawodów W ub. roku Omoku za
płacił 23 łys, yen podatku Dochodowego.

Hotel EUROPEJSKI
•  W I I  li I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w poKoiecri. Winda osobowa

Pół łartem, pół sero
W urzątazie

Lało, czyli: wakacje i urlopy, ,'ak d o  
rąd, tylko politycy pospołu z d ,p .om a- 
lami nie mają wytchnienia. Choć raz za 
darmo pieniędzy nie biorą. A i jeżdżą 
potrzebnie.

Na prowincji łeraz najlepiej. Zwłaszcza 
w cieniu drzew na hamafcu. Hamaka sek- 
wesłrator nie .zabierze. Zbyt mało war
tościowa to rzecz. Wypoczywają także I 
urzędnicy. Co do mnie, trudno wypoczy
wać, Zęby wciąż bolą, proszę pansłwa. 
Właśnie przed paru dniami potrzebny mi 
był stempelek tożsamości na chorym zę
bie trzonowym, który chciałem leczyć na 
koszł publiczny.

Zachouzę więc: d c  urzędu. Nikogo nic 
ma. W oiny informuje mnie, że wszyscy 
na wywczasach.

— Więc jakże będzie z moim bolącym 
zębem? Czekać mam az wszyscy wrócą 
Z wywczasów? — ośmieliłem się zapyfać 
woźnego- Ale woźny —  wyjątkowo ser
deczny chłoo — mówi mi, że on to za
łatwi. Żebym łylko chwilkę poczekał. Cza 
kałem chwilkę, czyli dwie godziny z kwa 
dransem.

Woźny tymczasem zdjął szamerowany 
srebrną lamą mundur, przeorał się w strój 
cywilny i usiadi za okienkiem nr. jeden.— 
Proszę — zawołał

Stanąłem przed okienkiem Nr 1 i mó
wię „ekswoźnemu":

— Ja w sprawie stempelka na ohofy 
ząfc trzonowy...

A urzędnik, reefe: woźny, na ło:
—  Informecyj udzielę panu w okienku 

nr dwa...
Przeszedłem poc okienko nr dwa. 

Siedział w nim już mój sympatyczny woź
ny. Wywiązał się teraz taki dialog:

—  J( w sprawie stempelka na chofy 
ząb trzonowy...

— W sprawie frzonowych p rzyjmule- 
my w piątki, a dziś wtorek...

— Kiedyż boli!
— M/śmy tu w urzędzie nic nie winni, 

ie  boli pana ząb w dni, kiedy nie ma 
przy,ęć!

— Prosiłbym jednak o łaskawość ze 
względu na moje siwe włosy...

Siwe włosy sprawiły ło, że z woznvm 
przeszliśmy do okienka numer trry On 
za okienko, ja przed okienko.

I fu dalej celebrowaliśmy ło biurokra
tyczne nabożeństwo. Wreszcie uzyskałem 
należny śłempelek. Woźny przebrał się 
w swój dawny mundur i sfanął przy 
drzwiach, przez kłóre ja wychodziłem

Proszę: wszyscy urzędnicy na urlopie, 
woźny dał radę wszystkiemu. Załatwił 
mnie formalnie, przepisowo. Ze wszelkimi 
akcesoriami rytuału. I w ciągu jednego 
dnia.

Po powrocie urzędników z uriopu, za
łatwienie podobnej sprawy będzie znów 
wymagało conajmniej tygodniowych za
biegów.

Żebyi z urlopu nie wrócili! Sprawniej 
by urząd funkcjonował...

 oOo-------

Ułsfsga — fotograf! śd
Po długich diośwadczemach I pracach 

przygotowawczych udało się mieszkańco
wi Poznania,1 Adamowi Obłułowiczowl, 
skonstruować aparat, umożliwiający po
większanie zdjęć fotograficznych przy 
dziennym świetle.

Aparat, który wynalazca nazwał „Ob- 
!at", waży 9 kilo i ma kształt walizki, tak, 
że z łatwością zabrać go można w drogę.

Ponieważ aparat ten posiada również 
urządzenia zezwalające na wywoływanie 
błon oraz kopiowanie odbitek, uważać 
go można zc rozwiązanie zagadnienia 
przenośnej ciemni podróżnej . ■

Na tle zaułków portowych Gd^tska'

D i a b e l s k i  t a n i e c
( i t / o u i e f o )

li Wz<lłui poszczerb ionego , be to  
go n ad b rzeża , w y m ija jąc  czarn e  
n a ró w  słu p k i hoi*owuieze . s ia  
cięciw y liń , trz y m a ją c e  na uw ię 
eprzeliczone m nóstw o  k u łró w , 
: i ga la ró w  Szli nie rów no , 
zy, o szerok ich  p lecach  i m a ł 'J 
e osadzonej n a  -byczetu k a rk u , 
j w ie lk im i susam i w yrzucając  
ko nogi, j a t  cz łow iek  n aw yk ły  
larszów  i defilad . Jeg o  to**a- 
, szczupły , p ra w ie  ch u d y , u ty  

ti nd n o śc ią  d o trzy m u jąc  m u
i .

Nie pędź —  i e  tak  Bialke — 
gow ał go w reszcie  —  na ślub  
ńeszysz. czv co?
a lke  zw oln ił tem po  Bez pow o 
a s ta ra ł się o p an o w ać  Tosnace 
rw o  w? nie. N adom uar złeuo bo 

:o zęi.y.
M otl.iwa śm ierdzi dzi*i i j s lra  
G orzej niż zw ykle —  b u rk n ą ł

.złym głosem , ja k  gdybv na u s p ra w k d  
iiw ien ie .

Ale to  n ie  b y ła  p ra w d a . Z ielono- 
cza rn a , gęsta  ja k  r tęć  w oda M otław y 
p łynę ła  gnuśn ie , tak  ja k  codzień  i 
tak  ja k  w czora j, leżące na  w odzie iłu  
ste  p la m ^  oliw y, m ien iły  się w p ro 
m ien iach  zachodzącego  słońca  wszys 
fk im i k o lo ra m i tęczy.

Na D ługim  M oście sta li sen n i lu
dzie p a trz ą c  tępo  w dó ł: na  b ru d n ą  
wodę, n a  te rzo w e p lam y  i w dychali 
w yziew y p o rto w y ch  ścieków

Z ap ad a ł zw yczajny , g d ań sk i 
zm ierzch  lipcow y, ta k a  „ sza ra  godzi 
n a “ iak  to  m ów ią lu d z ie  czy ta jący  
k siążk i.

Ale oni, K arl Biiadke an i tow arzy  
szący  m u Ja n  Skobel (w p aszo o re ie  
J o b a n n  Skobl) —  n ie  w iele ich  w ży 
ciu  p rzeczy tali B o d o tn ik  po rtow y  
n ie  często  przecież  trzy m a  w popęka  
ne j d łon i p iek n e  o n raw n e  dzieła. — 

i S kądże w ięc m ieli w iedzieć, źe go

dżina, k tó rą  s ta ry  zeg ar ria Z ygm un 
tow sk ie j wieży ra tu sza  w ydzw onił 
przed chw ilą , to  w łaśn ie  owa słyn 
na, p rzez poetów  op iew an a  godzina?

Je d n a k , m im o te j niew iedzy, ja 
kiś p rąd  n erw o w y  p rzeb iega ł ich  móz 
gi, serca  b iły  siln iej.

Kiedy i l i ja l i  K ran to r, k tó ry  obryz 
gan y  k rw ią  zachodu , racze j na  o l
b rzy m ią , g ó ru ją c ą  n ad  m iastem  szu 
b ien icę niż a a  dźw ig  p o rto w y  w yg
ląd a ł, zaczął się d iabe lsk i tan iec .

Skobel zaw ad ził nogą o linę  i za 
ch w ia ł się Jaikoś ta k  śm iesznie p rze  
ch y lił się do p rz o d u , po tym  do ty łu  
i trz e p o ta ł ręk am

B ia lk em u  k rew  nab ieg ła  do t\ra  
rzy . S ięgnął do k ies  :en: i śc isn ą ł rę 
k o jeść  b ro w n in g a . Żyły n ab rzm ia ły  
m u  na  czole, iak b y  m ocow ał s ię  z 
k im ś b a rd z o  silnym  „S trze la j z k ie  
szen i“ ! —  p rz y p o m n ia ł sobie słowa 
,.tru p p sfu h reT a“ T ziganka: „S trze la j 
z k ieszen i"!

Ale podczas gdv sie w ab-d ta m 
ten  p o w ró c ;ł  do rów now agi. U śm ie 
"h n ą ł sie te ra z  do  B*al'kego n e łn ą  gę 
Są —  n ib y  ja k ie  to  z siebie zrob ił 
tz iw ow isko  —  i iak u d eb y  n igdy  nic, 
'oczciw ie  d re rd a ł d a le j

K ro p e lk i zim nego noh i w*;staniłv 
na sk ro n ie  B ialkego, dłoń ro zk u rczy

ła się n a  rew o lw erze  i zd rę tw ia ła  
M imo w szystko  n ie  p rzypuszczał, że 
pó jdzie  m u  to tak tru d n o .

M inęła ich g ru p k a  SA-Mianów w 
c za rn y ch  m u n d u ra c h . P odn ieśli ręce  
na p o w itan ie . Skobel i B ialke iłdpo 
w iedzieli p rzep iso w y m  sa lu tem .

Szli przez chw ilę  w m ilczen iu . —  
YVresz< ie odezw ał się B ialke. Głos. 
k tó ry  w ydobył z g a rd ła  by ł ta k  ch ra  
p liw y  i zm ien iony , że Skobel p rz y j
rzał m u się z n iepoko jem .

—  Ty, Skobl! Czy ty  jesteś P o 
lak ?  —  rzucił.

—  Abo ja  w iem  —  o d p a rł Skobel 
w y m ija jąco  i d o da ł: M am  k rew nych  
w Polsce, w  P oznan iu .

—  A tw ój o jciec b y ł P o lak ?  —  
n a leg a ł B ialke.

—  C hyba i bv ł — no  to  co z tego? 
— b u rk n ą ł, w yp ro w ad zo n y  juz  z ro  
w now agi Skobel.

W ted y  B ialke w ybuchnął.
—  To dlaczego  ty , d ra n iu , w s tą 

piłeś d*o NSDAP? D kiczego, ścierw o, 
pchałeś się do  p a r tii?

S tanęli, m ie rząc  się w zrokiem  peł 
nym  nienaw iśc i

—  T y b y d lak u  —  w ycedził p rzez 
zebv Skobel. To tv  n ie  w iesz dlaczego 
m y w p o rc ie  na leżym y  do p a r tii?  4. 
sam  m e chodziłeś, żeby p rzy ję li, bo

| inaczej to p recz  z roboity na  zbit 
pysk . Może mi pow iesz, że byłeś h 
jo w n ik iem  za H itle ra?  Ż ryć ch c iah  
1 szkoda ci by?o tego parszyw ego  ż 
cia. szpiclu!

O sta tn ie  słow o w ym ów ił Skob< 
praw ie  cicho. Ale B ia lke  u sły sza ł ji 
Jak  osfrze sz ty le tu  przeszy ło  ni 
m ózg, nogi zad rża ły  i n o w a  fa la  gni< 
wu u d erzy ła  do głow y.

Ju ż  m ia ł rzucić  się na  Skobl: 
ale... o p a m ię ta ł się. U dając, ze ni 
dosłyszał o b r 'g i, ro ześm ia ł się szer 
ko. n ie  szczerze.

—  Ty, J o h a n r !  a leśm y  sobie  p r  
wdę pow iedzieli. Jaik p rag n ę  szczę* 
oia. jedenaśc ie  la t p rz y  jed n y m  t ł  
raw in  rob im y  i n igdy  złego słow a od 
m nie n ie  usłyszałeś.

Po chw ili d o d a ł p o iednaw czo :
—  Czego J ę  rzucasz?
Skobel w zruszy ł ram io n am i: „

co tem u ch o d zi?" i ru szy li dalej.
W ieczó r zan ad a ł szybko. K o n tu r 

sp ich rzów  za ta rły  sie i zginęły w m r 
ku. Nie w idzieli już sw oich tw ar^ , 
Nagle B ia lke  za trzy m ał się:

—  Zm ęczonv jestem  —  powie 
(iział i u s iad ł c iężko na p u s te j beczc 
od śledzi. Siada i. Skobl.

I  Skobel nsiailł na nrzpi-h- n 
d rug ie j.
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to Władysław, krd! polski
nad Krziitakamt otrzymał zwycięstwo...

Jak
zupełne

„Pom.n,„ u.unwaidzki" kroia Wład/syawa j.ag>stiy w Kranówie.

/
Nasz sąsiad zachodni iv realizowa

niu znanego n a m  dobrze od lat tysią  
ca hasła „D ianę nach Osten“ napo
ty k a  stale na nieprzepartą p rzeszko 
dę. Jest nią państw o polskie.

0 Przed niewielu jeszcze lary prze-  ( 
żyw a lism y  oures słabości. Teraz zn ó w  j 
jesteśm y silni i przygotow ani do zde-  | 
cydowanego odparowania  każdego  
ciosu, w ym ierzonego  tu całość naszyi h 
Sranie. Jes te śm y  silru, ja k  dawniej.

Ja k  dawniej...
W łaśn ie  dziś m ija  okrągło 529 lat 

od dnia, w  k tó r y m  w o jska  polskie  
pod w odzą  króla Jagiełły pobiły  na  
łeb i na szy ję  wspaniałą  i doskonale  
Uzbrojoną armię k rzy ża c k ą  Ulryka  
oon Junginren .

Stało się to w  upa lny  w torek  15 
lipca 1410 roku.

Z n a jd u je m y  się dziś w  sy tuacji  w  
które j m oże się pow tórzyć  historia. 
Analogi j  jest wiele. Jeszcze nam  
brzm ią  w  uszach słowa naszego obec
nego minis tra  spraw  zagranicznych:  
„Polska od B a ł tyku  odepchnąć się nie 
da!“ i nie pozwoli zabrać sobie Po
morza.

0  cóz, j a k  m e  o to samo, chodziło  
wówczas, w  w a łkach  Polski z Z a k o 
nem K rzyżack im ?

^upetsiie jak dzisiaj
D m a  6 sierpnia 1409 r., po  nieu-  

dałych próbach  rozdzielenia Polski i 
Litw y , Ulryk uon Jungingen, w ie lk i  
mistrz za ko n u  krzyżack iego , w y p o 
wiedział w o jnę  W ła d ys ław ow i Jagiel
le. W a lk i  jesienią 1409 r. ograniczyły  
się do starć na  pograniczu  k u ja w s k im  
l do opanowania  Z m u a z i  przez W ito l
da. 24 czerwca 1410 r. zawarto  ro- 
zejm.

M iał w  t y m  czasie w yd a ć  w yro k ,  
jako  sędzia p o lu b o w n y  w  sporze Pol
sk i  i L i tw y  z  K rzyża ka m i,  W acław ,

kro i czeski. Ale n ik t  w  sku teczność  tej 
— p o w ied zm y  s iy iem  w spó łczesnym — 
„meaiacji" nie w ierzy ł i obydw ie  stro 
ny s zyko w a ły  się do wojny .

Podobnie, jak  dzieje się to dziś, i 
w ów czas m e p o im m ę to . .. propagandy.  
Równocześnie  z przygotow aniam i ao 
w e tnij rozpoczęła się ka m pan ia  o po
zyskanie  p rzych y ln e j  opinii Zachodu.  
W  kam jjan ii  tej zw yc ięży l i  —  Krzyża  
cy, k tó rzy  ponadto  zjednali sobie jako  
sprzym ierzeńców  książąt pom orskich  
oraz Z yg m u n ta ,  króla węgierskiego, i 
jego brata, W acław a czeskiego. Pola
cy i L i tw in i  pozostali sami. 1 liczyli  
tyllco na  —  własne siły.

Stronniczego, oczywiście, w y ro k u  
W acława Jagiełło nie p rzy ją ł  i z  chwi-

(Jdu m inął term in  rozejmu...

Histcriae Poimk.Be 
Ki

I od tej chwili rozpoczyna się h i 
storia ow ej s ławnej na cały świat bit
wy, k tóre  rocznica nu ja w  dn iu  dz i
siejszym. N iezm iern ie  ciekawie i szcze  
gółowo opisał ją  nasz w ie lk i  h is toryk ,  
zw a n y  „ojcem dziejopisarstwa pol
skiego"  —  Ja n  Długosz, którego stryj, 
Bartosz, p leban k łobuck i ,  był kape la 
nem  Jagiełły i przed  bitwą grunwahdz  
ką  odprawia m szę  po łow ą .

Opis lej bitunj umieścił Długosz w  
s w y m  w ie k o p o m n y m  dziele „Histo- 
riat Polenicae libri X1I“ ( Dziejów poi 
skich  lesiąg dwanaście), w  księdze  je 
denastej, k tóra  wraz z dw unastą  za
wiera dzieje autorow i współczesne.

O tw órzm y  dziś tę księgę i prze
n ieśm y  się m yś lą  529 lat wstecz, do  
ty ch  dn i  ,k iedy  w  Polsce zawrzało  od 
przygo tow ań  w o jen n ych  do w ainej z 
K rzyżakam i rozprawy...

„W ładysław , k ró l polski, zw ażyw 
szy że żadnej nie było nadziei u trzy-

—  „T eraz  trz e b a  k o ń czy ć11 —  
ptraem am jło p rzez  i ozgorączkow ianą 
głow ę BiaJkegu... „S trze la j z k .esze  
n il Z uacznii c iszej!" —  o b jaw ił m u 
•ię znów  głos T z iga iika . W yczul 
k sz ta łt rew o lw eru  i n a p rz e k ó r w ska 
kówJŁom... w y ją ł go z kieszenią

A S kobel?  T e n  niczego się n ie  
upodziew a (praw da, że c iem ne by- 
Uo) i w łaśn ie  w te j chw ili gdy B ialke 
w yjm ow ał m aszynę, w yciągną ł do to 
w arzysza  rękę, R ękę z pap ieros m.

—  B ierz 1 w ypalim y  na  zgodę.
W tedy staro  się coś n iezw ykłego .

Biallke w w puścił rew o lw er z d łoni. 
M oże w strząsn ę ły  n im  p ro ste  s łó w , 
S kobla , a m oże zaw ah ał się znów  lub  
p o s tan o w ił n ie  strze lać  do to w a rz y 
sza- T o  n ie  zm ienia ta k tu . Rewolwre r  
uipadł z trzask iem  n a  k a m ie n n e  n ły ty  
n adbrzeża.

K siężvc w y n łm a ł z poza ch m u ry , 
o św ie tla iąc  łag o d n ie  rzekę  Skobel 
o o cn y łił sie na  sw oje i beczce do nrzo  
du i zastyg ł w  b e z ru c h u  z u s ta m i na 
w pół o tw arty m i, wm a trz o n y  tęp o  w  
cza rn y  n rz^d m io t b łyszczący  n a  kn 
m ien iach . T w arz  m ia ł n ieb iesk ą  ja k  
top ielec

—  Nie ru szać  się z m ie jsca! —  u s 
łv sza ł o s try  k rz y k  Bi alk ego i T,im 
7<i;i7ią o tm ^sna^  sio 7 r>airęfwienia, 
'y m te n  zeskoczy] z beczki.

Gdy p ó źn ie j Skobel p rzy p o m n ia ł 
sobie tę  chw ilę, dreszcz grozy prze 
biegł k ręg o słu p . A przecież zaliczał 
ją  do n a jp ięk n ie jszy ch  w sw ym  ży 
ciu.

W ięc w tedy B ialke zeskoczył z be 
czk i i  z ca łe j siły... k o p n ą ł leżący 
b ro w n in g . R ew olw er po toczy ł 'się, 
p o d su ak u jąc  na k am ien iach  i odibiw 
szy się od k raw ęd z i n adbrzeża  —  
w pad ł z p lu sk iem  do M otław y.

Cisza b y ła  o g io m n a , ta k  g łęboka, 
że Skoneł słyszał św iszczący oddech 
tow arzysza . W ted y  op rzy to m n ia ł.

B ia lke  s ta ł p rzed  n im  z pochyło  
ną  głow ą. Jego  a tle ty czn e  ram io n a  
d rg a ły

—  Bij! —  w y rzuc ił zd ław ionym  
głosem  — ścierw o  jestem . B ij w  m or 
dę!

Ale Skobel n ie  uderzy ł. N a tu ra l
nym  ru ch em  p o d su n ą ł m u p ap ie ro sa ! 
k tó rego  ciąg le jeszcze trz y m a ł w dło 
ni.

—  P al.
B ia h tt w ziął p ap ie rosa , D łogo m ię 

tosił go w  d rżący ch  pa lcach .

—  Tzinganeik po w ied z ia ł n a  zebra  
niu  —  w y m a m ro ta ł —  że ty  jesteś 
szpiegiem . „T en  P o lak , m ów ił, w stą 
pil do p a r ti i  po  to , żebv nasze ta jem

nian ia  pokoju  z K rzyżakam i, pow ołał 
w szystkich panów , rycerstw o  i p o d 
danych  k ró lestw a polskiego do b ro n i 
i przez rozesłane listy  i w ic  nak aza ł 
pow szechną ao  P ru s  przeciw  K rzyża
kom  w ypraw ę".

Spraw a nie była jed n a k  ta k  p ro
sta. Przecież ze s trony W ęgier  i Czech  
groziło n iebezpieczeństwo. K izy ża c y  
bowiem, ja k  w spom nie liśm y , po zyska  
li sprzym ierzeńców  w  osobach Z y g 
m unta  i Wacława.

Jagiełło za tem .
„Aby zaś kró lestw o sw oje zabez 

pieczyć ze s tro n y  W ęgier, w m ieście 
i zan ik u  Sączu zostaw ił Ja n a  ze Szcze 
kocin, kasz te lana  lubelskiego, rycerza 
h e rb u  O drow ąż, jak o  przełożonego 
n ad  niim sta rostę  i w szystkiej szlachcie 
powiatów sądeckiego i szczyrzyckiego 
kazał ściśle w ypełn iać jego wolę i ro z 
kazy".

Podobnie i z inn ych  stron zabez
pieczył Jagiełło granice Polski, obsa
dzając załogami niektóre, w ażniejsze  
grody.

F d i & w a  z a g r a n i c z n a  

na FON—przed 52.9 laty
T ym cza sem  —  ciekawe, co się dzia

ło wśród ówczesnego społeczeństwa,  
rycerstwa polskiego... za  granicą.

„P rzebyw ali pod ów czas na  dw o 
rze Z ygm unta, k ró la  rzym skiego i wę 
gierskiego, zaciągnieni w  jego służbę 
n iektórzy  polscy rycerze, a zw łaszcza 
Zawisza C zarny i Ja n  F a ru rey , b rac ia  
rodzeni, dziedzice G arbow a, h e rb u  Su
lim a; T om asz K alski herb u  Róża; 
W ojciech M alski h e rb u  N ałęcz; Do
biesław  P u ch a ła  z W ęgrów  h erb u  W ie 
niaw a; Jan u sz  lirzozogłow y h e rb u  
G rzym ała; S karbek  z Gór h e rb u  H ab- 
dank  i inni. Ci, dowieaziaiwszy się, że 
król ich i pan  rzeczyw isty, W ład y s
ław, król polski, zam ierzy ł w ypraw ę 
przeciw  K rzyżakom ... za zezw oleniem  
Zygm unta, k tó ry  ich  ho jnym i d a ram i 
[ obietn icam i chciał odw ieść od za 
m iaru  i p rzy  sobie za trzym ać, p o rzu 
ciwszy w W ęgrzech  w szystkie dobra 
i m a ją tk i od k ró la  Z ygm unta u zy sk a
ne, w zgardziw szy jego łask am i i śzozo 
d ry m i obietn icam i, opuścili go i przy 
byli do W ładysław a, kró la  polskiego, 
aby z rum w alczyć p rzec’w K rzyża
kom i w szelkim  jego nieprzy jacio  
łom “.

M*sst na... ppnfonacf?
„U rządziw szy  i przygotow aw szy 

W ładysław ', król polski, w szystko, co 
do pom yślnego p row adzen ia  w ojny 
prusk ie j zdało m u  się po trzebnym , a 
w zam ku  k rakow sk im  zostaw iw szy 
M ikołaja K urow skiego, arcyb iskupa 
gnieźnieńskiego... we czw artek  przed 
Zielonym i Św iątkam i (8 m a ja  —  uw 
Z. G.) w yruszył z K rakow a..."

/  po d ług im  m arszu  zb liży ły  się 
iv końcu  w o jska  polskie do  W is ły  poil 
Czerwińskiem. Trzeba było teraz prze  
prawić się przez rzekę. Zadanie n ie
zmiernie trudne. Okazuje  się jednak  
że zastosowano w ów czas „nowoczesną  
technikę"  i przerzucono  przez  W isłę  
most na... pontonach.

A  w o jska  było m nóstw o, bo już

nice zd rad zać  m ary n a rzo m  z po l
sk ich  ok rę tów  handlow ych*1.

Z am ilk ł, ja k b y  zab rak ło  m u tchu 
i po chw ili c iągną ł da le j

—  1 oni w ydali na ciebie Skohl, 
w yrok... T ziganek  pow iedzia ł „w y
rok w v k o n a  k a n d y d a i do S A — 
B ialke"... D ali m aszynę, in s tru k c je  -  
A po ty m  T ziganek  p o d a ł m i ręk ę  i 
po w ied z ia ł- „B ialke. to  m usi bvć  czy 
sta robo*a! S parto lisz  — pożegnaj 
się z życie.

I ro b o tn ik  p o rto w y  B ialke, wie] 
kie i s ilne  ch łopisko , ro z p ła k a ł się 
jak  dziecko

— Ja  im  nie w ierzyłem ! tNic nie 
w ierzy łem  — łk a ł j— ale... T ziganek 
nie rzuca słów  na w ia tr  .

Z egar n a  w ieżv ra lu szo w ei w vbił 
e łucho  godzinę. Po rzece -przesunął 
się łak  cień k u te r  ry b ack i z e zerw o 
ną latp.Tka na m a s z c ie  K utor zcinął 
w m roku . T v lk o  czerw one św iate łko  
długo jeszcze d rgało  w  pow ietrzu , 
jak o sta tn i akord .

Skobel dźwugnął się pow oli z be 
ezki, p rzec iąg n ą ł się i ziew nął.

—  Chodź B ialke —  pow iedział. —  
Noce te ra z  k ró tk ie  0 rdarw syci m usi 
m t  już b v ć  z ta m te j s tro n y  Moi k re  
■vni w Pozniałiiu ucieszą  się z naszej 
vyizvty.

I poszli w głąb nocy ...

i W ito ld  nadciągnął i po łączył się z 
Polakami.

„W  poniedziałek , n aza ju trz  po 
święcie ŚS. P io tra  i P aw ła, ru szy ł k ró l 
W ładysław  obozem  ze wsi Kozłowa, 
zdążył n ad  W isłę pow yżej k lasz to ru  
Czerw ieńska... p rzep raw iw szy  się za 
W isłę po m oście na  s ta tk ach  zbudo
wanym ...

Tegoż sam ego dn ia  n ad c iąg n ą ł i 
w ielki książę A leksander (im ię chrzest 
ne W ito lda  —  uw . Z. C.) ze swoim 
ludem  i w odzem  ta ta rsk im ... W yszedł 
na jego spo tkan ie  W ładysław , król 
polski.. P rzez trzy  dn i po tem  za trzy 
m ał się T.ról W ładysław  z księciem  
A leksandrem  na  łym  M anowisku, do 
póki nie pościągały  chorągw ie w szyst 
kich  ziem  kró lestw a polskiego i nie 
przepraw iły  się przez rzekę W isłę".

W e w rog im  obozie jakoś nie bar
dzo chciano uw ierzyć  w  to. że Jagiełło  
przeprawił się przez W is łę  za pom ocą  
pom ostu  na łodziach. W idoczn ie  była  
to w ów czas  —  jakaś  nad zw ycza jn a  
rewelacja.

W ys łan iec  p anów  węgiersk ich  — 
k tó rzy  przebyw ali  w  obozie k r zy ża c 
k im  om aw iając  w a ru n k i  ew en tua lne
go p o ko ju  —  w róciw szy  od W ła d y 
sława Jagiełły, tak opowiadał  o p rze 
prawie polskiej przez  W isłę:

„W idziałem  iście, ten m ost na s ta t
kach dow cipnie zbudow any  i nie w 
pow ietrzu  zaw ieszony..."

na co odpowiedział m u  m is trz  fjjt-
ryk

„B ajk i to są, w niczym  do p raw d y  
nie podobne, k tó re  tpn człow iek p ra  
w?

Próbny alarm
T ym czu sem  ,a było to ju ż  6 hpca,  

p rzy b y ł  Jagiełło ze s w y m  w o jsk iem  
nad rzekę  -Wkrę  i stanął tam  obozem  
na noc Od k ra ju  nieprzyjacielskiego  
dzieliło go jeszcze 3 dni drogi. Nt.le- 
zało więc być os trożnym

Jagiełło jednak , widuć, by ł w o d z e m  
dośw iadczonym  i zdaw ał sobie dosko  
nule sprawę z tego, że w  razie zasadz
ki  —  ty lko  sprawne i zaprawione do 
szybkiego przeciwdziałania  w ojsko  
nie da się zaskoczyć

Chcąc zaś tę spraw ność  zbadać i 
pobudzić  urządził  s trudzonem u  i za
spanem u rycerstwu... a larm:

„Tego d n ia  także, z ro zk azu  k ró la , 
za.rw ożono um yśln ie  obóz puszczoną 
wieścią c znłiżamiu się n iep rzy jac iela , 
tak, iż w szystk ie w ojska  stanęły  pod 
bronią. D latego zaś król k aza ł ude
rzyć na trw ogę, jak o b y  ju ż  p rzy ch o 
dziło do w alki, chociaż by n a jm n ie j 
n ieprzy jaciela  się nie . spodziew ano, 
aby rycerslw o  polskie i litew skie nie 
gnuśniało. we śnie i bezczynności, ale, 
każdej chw ili m a jąc  się na baczeniu , 
stało w pogotow iu, ja k b y  wobec n ie
p rzy jaciela, do odporu  i w alk i".

Wśród krzaków
Minęło znow  k i lk a  dni.
„W e wdorek, w dzień Rozesłania 

Apostołów, p iętnastego  lipca, W ład y 
sław, k ró l polski... s tan ą ł na polach  
wsi T an n en b erg a  i G runw aldu , m a ją 
cych się w sław ić przyszłą  w dn iu  tym  
bitw ą, i pom iędzy gajam i i gąszczam i, 
k tó re  zew sząd to  n re jsc e  zakryw ały , 
kazał rozbić nam ioty  a kr.p icę obozo
wą ponad  jeziorem  L ubnem  na  w-znio 
słym ustaw ić p agó rku , ab y  przez te® 
czas, gdy w ojsko rozm ieszczać się 
m ia ło  na sw oich s tan o w isk ach , m ógł 
w ysłuchać nabożeństw a".

T e  gaiki i te k rza czk i  nie by ły  wca  
te p r zy p a d k o w y m  m ie jscem  postoju. 
Król W ła d ys ła w  „chijtry L itw in" ,  
wiedza! doskonale, co robi. Pod ich 
osłoną mógł sw obodnie  zbierać w o j
sko i s zykow ać  je do bitwy. N ie p rzy  ja 
ciel zaś nie m ógł ry zyko w a ć  w  tym  
czasie zaczepki, nie w idząc, co kry je  
się „za k r za c zk a m i"  —  a stali ju r  tego 
dnia K rzyżacy  na p rzec iw ko , u) niewiel 
kiei odległości.

„Z apraw dę P rusacy ... by liby  wsze 
lako m ogli odnipść zw ycięstw o, albo 
p rzynajm nie j znaczną zadać  klęskę 
Pniakom , gdyby na n ieprzygotow any 
obóz kró lew ski i w ojsko rozrzucone 
na leżach  bez n o rzad k u  i sry k u , sam i 
gotowi i spraw ieni do boju , nag le  byli 
napadli. ...O baw iając się zasadzki, 
szczęściem nie odw ażyli się uderzyć 
na obóz k ró lew ski, dopóki w szystk ie  
nie ściągnęły  chorągw ie i szyki w po 
rządku  nie stanęły".

Podczas dalszych  obustronnych  
przugotowań do b itw y w ysłuchu je  
król trzech m s z y  św  Potem  następuje  
zn a n y  m o m e n t  ofiarowania Jagielle

dw ó ch  m 'czy, przyn ies ionych  przez  
posłańców  W Mistrza, w raz  z  w gpo  
w iedzioną  s ty lem  „ o fic ja lnym "  obel 
9d:

„..abyś p rz y  te j pom ocy i oręża 
twego ludu nie ta k  gnuśnie i z w ięk
szą niżeli okazu jesz  odw agą w ystąp ił 
do b itw y ..."

Jagiełło m iecze przy ją ł  „ ku  w ię k 
szem u je d n a k  w spom ożen iu" ,  w ysłań  
n ikó w  odprawił, następnie p rzyw dzia ł  
zbroję i kaza ł trąbić do boju.

* „Żwawa i zat eta
bitws“

„G dy w yirąb iono  hasło  bojow e, 
w szystko w ojsko królew skie zabrzm ia  
ło głośno pieśń o jczystą  Bogarodzicę 
a po tem  z podniesionym i kop iam i po 
biegło do bitw y...

P o  rozpoczęciu b itw y  obadw a 
w ojska w alczyły n iem al przez godzi
nę ca łą  z rów nym  pow odzeniem . 
K rzyzacy postrzegłszy , że na lew ym  
skrzydle, kędy  było w ojsko polskie, 
szło im  tw ard o  i w alka staw ała  się nie 
bezpieczną, ju ż  bow iem  przednie szy 
ki uległy, zw rócili oręż na  p i a we 
skrzydło , sk ład a jące  się z Litw inów , 
k tó re  m niej gęsie m a jąc  szyki, s łab 
sze konie i ry n sz tu n k i, łatw iejszym  
zdaw ało  się do p o k o n an ia ..."

I  rzeczywiście, doskonale  uzbroję  
n y m  i w y ć w ic zo n y m  chorągwiom  
k r z y ż a c k im  udało się zm u s ić  źle uzbro  
jo n y c h  L i tw in ó w  do ucieczki. Pognali 
za m m i  K rzyżacy  ,sądząc ,że to już  
ich ostateczna w ygrana, i zapuścili się 
w  pogoni k i lk a  mil.

,,Po ucieczce L itw inów  ,gdy kurza 
wa, w k tó re j w alczący nie m ogli się na 
w zajem  rozpoznać, opad ła  nieco od 
lekkiego i n a d e r łagodnego deszczu co 
się w  tej chw ili spuścił, wszczęła się 
n ręd zy  P o lakam i i P ru sak am i w wie 
lu  m iejscach żw aw a i zacięta bitw a...

N adciągnęli tym czasem  K rzyżacy, 
w raca jący  z pogoni za L itw inam i i 
Rus.ą, i w iodący do obozu P rusaków  
liczny gm in  b rańców  z w ielką weso 
łośeią i triu m fem  Lecz postrzegłszy, 
że tu  się źle z n im i działo , porzucili 
jeńców  i tabory , a  skoczyw szy czym 
prędze i do bitw y, ab y  podeprzeć swo 
ich, k tó rzy  ju ż  słabo op ierali się zwy 
cięzcom.

Za p rzybyciem  św ieżych posiłkow , 
w zm ogła się zacięta z obu stron  wal 
ka. P a d a ły  stąd  i zow ąd gęste tru p y ; 
K rzyżacy pom ieszani w nieładzie, do 
znaw szy w ielkiej w ludziach  s tra ty  i 
pogubiw szy wodzów, już  się zd aw d i 
zab ierać  do ucieczki, k iedy  rycerstw o 
czeskie i n iem ieckie słab ie jących  na 
w ielu m iejscach  w sparło  K rzyżaków ...

Reszta nieprzyjaciół— 
tyr polawszy...

T ym czasem  w ystąpiło  szesnaście 
pod  ty luż zn ak am i hufców  n ieprzy ja  
cielskich, św ieżych i n ie tkn ię tych , któ 
ro jeszcze nie dośw iadczyły  oręża...

Polacy... w  k ilkanaśc ie  chorągw i 
rzucili się na  owe szesnaście znaków , 
do k tórych  i inne się poprzyłączały , i 
k rw aw ą  z n im i stoczyli bitw ę. A lubo 
Krzy żacy p rzez jak iś  czas wy trzym y
w ali natarc ie , w końcu jed n ak  przew a 
żną liczbę w ojsk  k ró lew sk ich  zew sząd 
otoczeni, pobici zostali na głowę.

P raw ie  w szystko rycerstw o, w al
czące pod ow ym i szesnastu  znakam i, 
legło n a  p lacu  lub  d osta ło  sie w niewo 
lę. Po zniesieniu zatem  i rozbiciu ca 
lej potęgi n ieprzy jacielsk iej, p rzy  
czym także  w ielki m istrz  U lryk, m a r
szałkow ie, kom turow ie, rycerze wszy 
scy i znakom itsi w  w ojsku  p ru sk im  
panow ie poginęli, reszta  n ieprzy jac ió ł 
poszła w rozsypkę, a raz  ty ł podaw szy 
p ie rzch ła  ciągle w popłochu.

W ładysław -, k ró l p o lsk i, n ie  rych le  
w p raw d z ie  i c iężk im  o k u p io n e  t ru 
dem  zu p ełn e  jednak  n a d  m istrzem  i 
K rzyżakam i o trzy m a ł zw ycięstw o

N a  ty m  się opis b i tw y  m e  kończy .  
W y m ie n ia  Długosz jeszcze bogactwa  
które  w ojsko  polskie  w  nam iotach  
k r zy ża c k irh  znalazło, w y licza  brań
ców i t d.

Dziś nas to jed n a k  m n ie j  interesu
je . .

Historia m oże  się powtórzyć .
W y b ra ł Z bigniew  Cieślik. 

gmmmmmam -----
H O T E L

„ST. GEORGES"
m W I L N I E

Pt»rw*ierxęEny — Ceny przystępnt 
Tełefonj w poKojech
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Ó i f Z M  J A
Gdy posłowi brytyjskiemu Crei ow wręczono zaproszenie min. 4riły

o lb rzym i tłu m  Ja p o ń c zy k ó w  w zn o s ił 
w rogie o k rzy k i pod adresem Anglii

PARYŻ, (Obsł. Sp). Wzroat n a p ic ia  w 
stosunkach Japońsko-brytyjskich na Dale
kim Wschodzie l.w a  nadal. Ostatnie depe 
u* otrzymane w Paryżu z Dalekiego Wscho 
du nie wróżą nic dobrego rozpoczynającym  
llę d^ś w T ilo  rokowaniom. Niemcy sta 
rają się dolewać oliwy do ognia

Dałenaikl paryiskle d o n o s ., o  dalszych 
rokowaniach między Berlinem a Tokio, jcd- 
aoezesuie Niemieckie Biuro Informacyjne 
podaje w anamlennym zestawienia dwie wta 
d m o f a  ■ Tokio.

Wczoraj, Jak donosi „D. N. B.“ minister 
spraw z»gr""iieznych ccsarskcęj japońskiego 
przes) ii do poslj brytyjskiego w Londynie 
caproszmle celem wszczęcia rokowań an
gielsko- japońskich Pierwsza narada ma się 
odbyć dzió o  godz 1 p. p. Jednocześnie z 
przesianiem tego ząproszenia przed gma

chem ambasady brytyjskiej w Tokio odby 
ly się burzliwe demonstracje antyanglelskle. 
Tłum Japończyków, liczący według lnforma 
cyj niemieckich, ponad 15 tys. ludzi, groi 
nie manifestował przed unLasadą brytyjską 
niosąc transparenty z hasłami: „Minister 
Arita walczy z Brytyjczykami".

Zestawienie tych dwnch depesz nic sta

nowi dobrej zipowiedzl dla rozpoczynają
cych się dziś rokowań brytyjsko-Japońsłdch. 
W kolach politycznych Paryża utrzymują, 
że głównym aranżerem tych nastrojów Jest 
partia wojskowa Japonią usiłująca drogą 
podjudzania nai jdu przeciwko Angllkoin, 
odwrócić oczy synów krainy kwitnącej *1 
śni od trudności w Chinach.

P o t f z i ę l r o w o n l e

Panom  D oktorom : Aleksandrowi Kapłanowi i Be
nedyktowi Schermanowi składam  podziękowanie za 

skutecznie przeprowadzoną kuracją.
A n a ś o i  M H k u łh r®

n o zp o rzą d ie n ie  o tępieniu 
chwastów

Zadłużenie romików w Państwowym 
tiannku Rolnym

* w świetle nowej ustawy oddłużeniowe]
U chwałom a ostatn io  praca: Sejm t. z>w. 

popularnie nowa ustawa oddłużeniowa obey. 
m uje długi rolnicze zarów no wobec os^b 
p r cwafalYch, jak  toż imstytucyj kredytem 

wyoh.
Zmjimu emy się tu ta j wyłączniie ulgaimi 

przi znanymi przez ustawę dila rolników  zad 
łuzony-oh w insty tu tjach  kredytowych, a 
ściślej w Państwow ym  Banku Rolnym.

Jeśli ohodizi o ulgi przyznane rolnikom  
w spłacie iługi* w z tytułu pciyczek krótko 
termioiomyoh, zaciągn:ętych w tym Banku, 
ustawa dopuiszrae możhiweść oJroczem a 
n.a (dalej do dn ia  31 grudnia 1940 r. żarów 
no ra t kapitałow ych jak  i zaległych odse
tek. O o lroczen iu  spłaty decyduje tli dla 
grapy g iispodars' w „Ą“ — urząd nozjem 
czy, r a i  dla gospodarstw  grupy ,,B‘‘ i „C"
— sąd. Podlitawą do zawieszenia tych na 
leżmości mogą być jedynie wyjątkowe trud 
nośoi płatnicze dłużnika. Odroczenie to ,ed 
no/k nie może dotyczyć należność' z ukła 
łó w  konw ersyjnych na Bank Akceptacyjny, 
które powinny bvć uregulowane w wysoko 
id  S term inach okTeślonyrłi układem

Ponieważ należności P. B. R., nie objęte 
ilkkidami konw ersyjnym i zostały w znara 
nej części już rozłożone na spłaty w dłuż 
sz«m okres'e, odroczenie płatność, długów 
w tym Banku w praktyce me będzie sto 
»owauie Zasadniczy w arunek bow ein tego 
odroczenia został już uprzedn 'o  przez B ark  
spełniony. Jak  z tego wynika, należności 
Państwowego Banku Rol.n«go z  tytułu kre 
dytów krótkoterm inow y oh są  wymagalne 
nadal w pełnej wysokości bieżących ra i ka 
pitałowydh i odsetek. W yjaśnienie tego jest 
bardzo ważne, gdyż często dłużrticy Banku
— w skutek lrezrozirm ienia p r z e  pi só" usta 
wy — zaprzestają płacenia należności i 
n e m i a j ą  się przez to na zbędne koszty eg
zekucji.

Dla gospod: '•stw grupy „A“ , nalm ierm e 
obciążony cii długemw, ustawa przew diuje 
pora. tym możliwości zastosow ania ulg w wy

padkaoh, jeśli gospodarstw o jest jednocze
śnie zadłużone w instytucjach kredytu krót 
kotenmimowego długam i powstałymi pnzed 
dniem l. 7. 1932 r., jak Vź wobec Funduszu 
Obrotoizego Reformy Rolnej lub wobec ł 'a ń
stwowego Banku Rolnego __  z tytułu kre
dytu długoterm inowego w listach zastaw 
nych oraz z ty tu łu  reszty ceny kupna grun 
tów powstałych z parcelacji majątków wła 
snych Banku

Ulgi te polegać mogą na przejęciu 
niektórych długo x  przez Fundiusz ubrotto- 
wy Reformy Rolnej, a następnie na dostmso 
wianiu wysokości zadłużenia gospodarstw 
do poziomu gospodarczo uzasadnionego 
Zasady wyżej wymienionych u 'g  zostaną 
ustalono przez rozporządzi nie m inistrów roi 
niotwa i skarbu, Będzie tu b rana pod trwa 
gę jaikość gruntu, położenie ekonomicese, 
wysokość zadłużenia oraz zdolność płatni 
cza gownodarstrwa.

Wobec daleko idących u lg  udzielonych 
juz dłużnikom  Państwowego Banku Rolne 
go w zakresie kredytu długoterminowego 
— nie należy przewidywać, aby w ienyłe] 
n o sa  Banku z tytułu tego kredytu lub resa 
ty ceny sprzedażnej frunitów były przej 
mowane przez Fundusz Obrotowy Reformy 
Rolnej, tx>za zupełnie wyjątkowym'- wypad 
kam i. Należność z tytułu kredytu lfugoter 
minowego i reszty reny sprzedażnej po wio 
ny być przeto spłacane p riez  dłużników 
punktualnie w celu uniknięcia egzskti;ji 
Baniku i spowodowanych tym kosztów

Pierwsza monografia
o dworin Mictie* cxôs% in
W tych dniach wyszła z d ruku  pierw 

siza m onografia o dwiórku Mickiewiczów 
skim  w Nowogródliu nakładem  wydawndet 
wa „Ziemi Liidzkiej“ w Lidzie, p. t. „Dwo 
rek  Mick ewuozowski w N owogródku" w 
opracow aniu Aleksandra Śnieżki

Książka ta, om aw iająca dizieje po*Ladi< 
ści Mickiewiczów w Nowogródku, zajm ie 
należne miejsce w bibliografii m ickiew i
czowskiej. Tekst książki Al Śnieżki jest po 
>arty wiełomo sztychami, obrazującym i 
wygląd dom u M^okiewteói” w różnych jego 
okresach.

BALSAMICZNA

S O L

W Nr 7 Wileńskiego Dziennika Wo
jewódzkiego z dnia 7 lipca rb. ukazało się 
Rozporządzenie Wojewody Wileńskiego
0 ustanowieniu obowiązku tępienia nie
których chwastów.

§ 1. Ustanawia się aż do  odwołania 
obowiązek tępienia na terenie województ 
wa następujących chwastów: 1) ostów
jostu polnego — Cirsitwn arvesae, ostu 
lancetowatego —  Circium lanceolatum, 
ostu zwisłego — Carduus rvutans, ostu kę
dzierzawego — Ca. dum  crbpus, ostu 
lastroszonego —  Carduus acanthoidea), 
2) kanianki wszystkich gatunków (Cucuła 
Iriłotii, C. europea,, C. spilinum, C. epithy- 
mumj, występujących rva koniczynie, Inie
1 innych toślinach, 3) ognrehy (Sutapis 
arv -nsis), 4) łapuchu — Rephanus rapho 
lisfrum oraz 5) lnu biało kwitnącego.

Obowiązek tępienia wymienionych 
-hwastów ciąży na osobach posiadających 
względnie użytkujących grunty, na któ- 
•ych te chwasty rosną.

§ 2. Oset należy niszczyć corocznie 
w sezonie gospodarczym przes wyrywa
nie z korzeniami, względnie w inny spo
sób gwarantujący całkowite usunięcie z 
gruntu i niedopuszczenie do zakwitnięcia.

W wypadku stwierdzenia gniazd ka- 
nianki — należy natychmiast zniszczyć je 
przez wyrywanie lub niskie wykoszenie, 
a następnie wypalenie (najwłaściwiej sło
mą) tych miejsc. Jeżeli kanianka wystąpi 
ta na większej przesłizeni, należy zasiew 
dokładnie spaść (najwtaścrwiej owcami, 
nie dopuszczając do jej owocowania, po
le zaś zaorać i zasiać rośliną, na której 
kanianka nie występuje.

Tępienie łooucbu i ognichy v inno 
polegać nr użyciu niektórych, względnie 
wszystkich następujących zabiegów: a) 
skaszanie wybijających się ponad zboża 
iub rośliny uprawne kwiatostanów tych 
chwastów, b) stosowania wczesnej podo- 
rywki ściernisk, watowania pola i brono
wania po wrejściu chwas‘ów, c) wykasza
nie chwastów na wrzelkich nieuży^ach, 
szczególnie na miedzach przed ich za-

KURJER SPORTOWY

l i E  '  G A S E C K iE G C
( Z “ O OUTKISM  )

<AńEFIH<
w s u w o  D ó ł .  p i c o - n l e .  
oatffzml-i >• nóg, zmię-viO 
o d c t t k l .  k t ń i  > p a  t e j  k ą p ie l i  
doje t ir  utupać » » » • !  
p ę i n p k d e i a  P i | t t " l
w ł r e i e  « •  e f f o k o w a a l i a

kwitnięciem, d) oczyszczanie przed sie
wem ziarna z nasion chwasłów, e) stoso
wania włóki na wiosnę.

W razie stwierdzenia, że wysiany len 
należy do odmiany białokwitnącej, posia
dacz gruntu (użytkownik) obowiązany jest 
nie dopuścić do wytworzenia nasion.

§ 3. Celem zapobieżenia szerzenia się 
kaniarrki skutkiem wysiewu nasion koni
czyny zanieczyszczonych kanianką, na 
podstawie § 2 arł. 1 rozporządzenia Pre
zydenta Rzeczy pospolitej z dnia 19 listo
pada 1937 r. o  zwalczaniu chorÓD roślin
nych oraz o tępieniu chwastów i szkodni
ków roślin (Dz. U. R. P. Nr 108, poz- 922) 
z dnia 1 >tycziiia 1940 r. wprowadzam na
kaz sprzedaży w handlu na .arenie woje
wództwa wileńskieqo nasion koniczyny 
rtiezDadj-nycn poprzecznie przez Stacją 
Oceny Nasion Wileńskiej Izby Rolnic-^

§ 4. Do sprawowjnia nadzoru nad wy. 
konaniem w powiatach obowiązku tępie
nia chwastów wymenionych w § 1 n 
szego rozporządzenia — powołuję właś 
ciwych terytorialnych starostów powiato
wych, przy czym starosta pc wiatowy w 
Wilnie ma sprawować nadzór również na 
terenie gminy m. Wilna, a dc współdzia
łania z nimi san-orząc* terytorialny oraz 
personel techniczny, który zostanie wy
znaczony przez Wileńską izbę Rolniczą 
oraz dobrowolne organizacje rolnicze. 
Tępienie chwastów, jak również nadzór 
nad ich tępieniem, na gruntach państwo
wych, pozostających pod nadzorem orga
nów państwowych, należy do tych orga
nów.

§ 5. Niewypełnienie ustanowionego w 
§ 1 niniejszego rozporządzenia obowiąz
ku tępienia pewnych cUwastów ka.ane 
będzie w myśl orz opisów karnych rozpo
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
ania 1 9 . listopada 1927 r. o zwalczaniu 
chorób roślin oraz a tępieniu chwastów 
i szkodników roślin (Dz. U. R. P Nr 108, 
p o z ,  922),

§ 6. R ozporządzeni niniejsze wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia.

K .  ? .  W .  Ognisko gra z Jndemką
W niedzielę, dnia 10 lipce br. druży

na piłkarska KPA’ Ognbiko unlerzy się *  

meczu towarzyskim w Nowej WUeje* ■ 
Jodemką

KPW Ognisko, które znajduje się w dob 
rej formie jiowlnno zr* wcJżować się Jo- 
demee w  wiosenną przypadkowe porażką

Bilans mrzy nad Nowoi ródczyzną
10 bm. w czasie burzy, która przesila 

nad Nowogródczyzną, powstały , otary od 
piorunów: w Oslnowiczach, po w. wołożyń 
skiego, Wielkim Siole, pow. lldzklego, Ko

rytom leżach, pow. “lonlmsklego Kulba- 
kaeb pow. liozklego, Wslelubiu, pow. nowo

gród-Jtic ;o i  kol. Słoezwa, pow. ir wogródz 
kiego.

Łącznie spaliło się kilkanaście sabuoo 
wań, przy czym porażone zostały przi i  plo 
rany 3 osoby.

WKS Śmigły walczy w Pińsku
Skład WKS Śmigły na mecz niedzielny 

w Pińsku o wejście do  Ligi z miejscowym 
Ogniskiem przedstawia sio następująco: 
Czarski, Zawieja, Paszkiewicz, Urbano
wicz, Bukowski, Wojciechowski, Marzec,

Iwańczyk, Tum sz, Krawczyk i Bioflc.
Kierownikami wyznaczeni zostali: por. 

Puzyna i st. sierż. Olechowski.
Wyjazd drużyny z Wilna nastąpi w 

sobotę.

Regulamin drużynowych mistrzostw Polski 
w lekkoatletyce

Zarząd P 7.LA nproooiwał nowy reguł* ■ 
min drużynow ych m-s-raostw Fv-Łslu w lek 
kiej atletyce. ( ieł i m :  punkty  tego reguila
min u prayłouz. m y ;

a) do zawodów s ta rtu ją  wszystkie kin 
by zrzeszone w PZLA pod rygorem  ąpadikj 
do niższej klasy;

b) drużyna startująca do mistrzostw dr u 
żymow rCh lliczyc musi w  łebm,,,- A i B 00 
najm niej po 18 łodzi, w  klasie C — 16, 
przy tym 1 zaw odnik startować może w 3

konkuu one jach indywidualnych.
Program zawodów ktaąy A i B obejmn 

je: kulę, dysk i oszoz ip, skoki wuwyi, w 
dał i o  tyczce bi ągi: 2000 m. z plotkom 4  
3 iuzy po 1000 mb-, Ucg na 5 kim i sztafetę.
W  klasie C __  program  ten muz, jedynie
auiuLst su'oferty złożonej — surtafeta 400 — 

300 — 200 ___ 100.

Punktacja nraepr t  idzoma bedrie wed 
ług '"be li fiió=*aiej.

m a  n r  n t t .H M O tw 24

MIŁOSC I PODEJRZENIE
rrzekiad autoryzowany z  angieisk -go W . M ,

(Ciąg dnłszg)

S tfw ezen te  p o c z ą t k u .

W Auoian<ia,'“  została zam or 
dkswwna i4dUn órane i po rw a
na jaj w ychowanka Fleurette. 
O ibr&dsuę posądzeń, są przy
jaciel* straconego bandyty Jo 
hn‘a  Roift a. Zakocnamy we 
Heuref-te Jiimmy C arter wzy
wa do pomocy sweiso prry ja- 

iiiela Hardśnga. Sprt wcy zbro 
dni zażądaili okupu 5 tys. fun 
tów, który  doręczył ’m  Jimmy 
Carter. Bandvłów śoiga Har- 
ding, lecz popadł w zasadzkę. 
Jednakże policja zdołała z ła
pać byłą służącą Lilian Grane 
— F in  ton. Areztowamą Har-

di.ng haik. t — jei nak bez re- 
zuiRatu. Odbyła się następnie 
rozpraw a „ądowa, po k tórej a- 
re&ztowana została p. is-trrelona 
śm er^elnie na ulicy.

 o U o --------

—  T ak . to  is to tn ie  na  tow ygląda. Ale jak ież  nerw y  
m usia ł m ‘eć  te n  człow iek, k tó -y  strzelał] Zet>v zam ć 
kogoś p rzed  gm achem  sądu , n a  oczach  całego tłu m u  I

—  W idocznie  by ła  to  o sta tn ia  destca ra tu n k u , uch- 
wycR się w ięc je j po  d esp erack u l Z resztą  tłu m  b y ł m u 
w d an y m  w y p ad k u  osłoną. M iał tłum ik  i w ybrat sobie 
stanow isko, z k tórego  na jlep ie j m ógł celować. Reszta 
I>osrła ja k  z p ła tk a  I

—  Ale przecież k toś m u sia ł go wudzieć, gdy od- 
ihod^ł?

—  To n ie jest konieczne! W ypadki rozeg ra ły  się 
b łyskaw iczn ie  i za raz  pow sta ło  zam ieszan ie  N iew ątp li
wie b y ł to  a k t  ro zp acz l wej sam oobrony. T a  kobieta  
nie m oże um rzeć, dopóki nie w ydostan iem y od  niej 
n iezbęnych  in fu n n a c y j. Jeśli jestem  dobrym  psycho lo
giem, to zobaczysz, że te raz  ju ż  n ie będzie ta k a  u p a rta .

P rzy jac ie le  og lądali k a żd ą  piędź ziem. w m iejscu , 
gdzie o d b y ła  stę trag iczn a  scena Za ogrodzeniem , 
skąd ja k  o d razu  w skazał H ardm ge, p a d ł p raw d o p o d o b 
nie strza ł, zn a le /l isto tn ie głęboko w yciśnięte w b ło 
cie ś lad y  obuw ia  . W yglądało  to  tak , ja k  gdyby ktoś 
ku lił się za k rz a k k m , k tó ry  b y ł Jo sv ć  duży  by dać 
osłonę człow iekow .

—  T o są  ślady stóp kobiecych! —  w y k rzy k n ą ł ze

zdum ieniem  S u lliy tn . —  Nłe m a  w ątpliw ości!... Cie
kaw  jestem ... A! W su n ą ł się m iędzy  gałęzie k iz a k u , 
w ydając  o k rz y k  trj-um fu . W ym inął z ta m tą d  po chw ili 
z m a ły m  lew o lw eram  w  ręk u  M iałeś rac ję , P io trze  
„M axhn C ilencer". I  w szystkie poszlaki w sk azu ją  na 
to, że m o rd e rcą  jest kobiet* I W idocznie sporo  kobiet 
b ra ło  u d zw ł w  naszej spraw ie! Jedns n ap isa ła  list do 
B utta, d ru g a  spo tka ła  się 1  J im m y ‘m  n a  górze M esscn ■ 
ger, a  jeszcze inna...

—  Z apew ne jest to  /«dIna i  ta  sam a osoba! H ard in - 
ge k lęczał p rz y  śladach  odciśn  ęt ych  w  błocie, o g ląd a 
jąc  je  z w- d k ą  uw agą. —  M usiała się tu ta j  u k ry ć , sk u 
lona, i p o dn iosła  rew olw er w  chw ili, gdy  uw agę w szyst
k ich  zeb ran y ch  poch łonęła  całkow icie w ychodząca 
z sądu  g ru p t Z erw ała  się i uciek ła  w zdłuż ogrodze
nia, zan im  się zorien tow ano, 00 zaszło... P a trz , tu ta j  
znow u są  je j ślady! W yrzła  tą  b ra n w ą  n a  głów ną 
ulicę.

—  Ale n a  pew no  ktoś ją  m u sia ł w idzieć ' —  u- 
jie ra ł się Suil yan.

—  To je s t b ard zo  możiliwe, a le  jeśli szła n o r
m alnym  klrokieir, n ik t n ie  zw rócił n a  n ią  uw agi
nie w idząc  w n iej nic podejrzanego . M ożem y prze- 
srow adzić  śledztwo w  te j spraw ie. Ale te raz  m uszę 
zadzw onić do  dok to ra  do szp ita la , zeby się dow ie
dzieć, ja k ą  ra n ę  odn iosła  ta  biedna kob ieta?

—  O co ci chodź*? —  zap y ta ł Sulliva,n.

—  Nie jestem  pew ien, że rzeczyw iście strzelano  
-za tego k rzak a . N atom iast ra n a  m oże m i w skazać  
tie ru n e k , z k tórego p a d ł strzał. Jestem ..; —  u rw a ł 
lag le  i po dniósł coś z ziem i

—  Go tam  m asz?  —  zap y ta ł Sullivan, k tó ry  
aie m ia ł ta k  bystrego  w zroku  tak  jego p rzy jac ie l.

—  Nic w ażnego, liść w d ep tan y  w  ziem ię, m oi* 
się p rzydać...

D rw iący  jśm ii c h  u k aza ł sie n a  tw a rzy  Sullivana.
—  N*e trac iłb y m  ezasu  n a  zb ie ran ie  liści, g d y 

bym  b y ł m  iw yrn  m iejscu , P .o trze . D beji żęliśm y 
już  d o k ład n ie  to  m iejsce. T eraz  p o w inn iśm y  w y b a
d ać  ludzi, ozy k-to nie w idzia ł kobiety  w ychodzącej 
z te j  b r rm H , za raz  p o  stanale? P oza  tv m  —  trzełu. 
zadzw onić do  szp itala Czy pójdziesz ze m n ą  do 
b iu ru  ?

—  Nie, M ikę. P rzy sz ła  m i do g łow y p e w n a  m ysi, 
n u szę  coś spraw dzić . N a raz ie  w rócę do m ieszkan ia  
.T’m m y  C artera. W y jech a ł m  p a rę  d n i i d a ł nu  sw oje 
tn.eszkanie do  uży tku

—  W ięc zadzw onię  do  ciebie, gdyby się coś 
w yjaśn .io  w  szp ita lu .

—  D obrze, Mrke, d z ięku ję  ci!

Gdy S ul'aven odszedł. H a rd in g e  w y ją ł rękę  
1  k ieszeni i p rz y jrz a ł się p rzedm io tow i, k tó rego  nie 
w ypuszczał z pa lców  od p a ru  m inu t. To m e był 
uscliły liść! B ył to  m aleń k i filig ranow y  słoń  srebrny , 
w y sad zan y  tu rk u s ik a m i. W id z ia ł go o s ta tn io  p rzy  
b ranso le tce  E lżbiety  C ourtenay l

X.

DALILA.

H ard in g e  b y ł oszo łom iony ty m  odkryciem  Nie 
w ierzył w łasnym  oczom  i w m aw ia ł sobi' , że się n o 
n y 'ił. Ale w głębi duszy  w iedział, że to  nie była 
m iy łk a . Słoń n a leża ł n iew ątp liw ie  do E lżb iety . Z a
uw ażył go n iedaw no, a ona pow iedzia ła :

—  P raw d a , że śliczny? Ojciec przyw iózł m i g* 
Brrm y. Jest to rz a d k i okaz: nie w idzia łem  nigdy  po

dobnego .
(D. c n.).
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Sono ta

^ziśi Henryka Ces. 
Jutro: B tnaaykta

Wschód słońca — g. 3 m. 0? 
Zachód słońca — g. 7 m. 47

WILE ftSK A
DYŻURY AP fEK .

U-is w nocy dyżurują nas ępujące npte
Nałęcza (Jagieillońska I); S-ów Augustów 

^kiego (Kijowska 2); Korneckiego i Żeśnńca 
Wjlcńskd 8); Frum k.nów  (Niemiecka 23), 
°ństkowskieigo (Kalwaryjsk., 31).

Ponadto stalle dyżurują apteki: Paka
(AritokoLska 42); Szam yra (Legionowa 10) 
l Zajączkowskiego ^itolAowa 22).

M IE JS K A .
— Prezydent M-Ueszewski rozpoczął ur

I*>p. wypoczynkowy. Prezydent inu  u» dir. 
Białoszewski z  dniem 13 bm. rozpoczął ur.-cp 
T ypoczy-nikowy.

Kierownictwo Łaorsądem Miasta objął 
tta ton ozłs wncepre»yKtent Ntsgurska.

u fJ W U b ttO S J Z k A
— Z Nowogtodczyzny do GaynL W

roku beżącym  wimcigł się znacznie rucn 
turystyczny z iiowogrodczyzny do Gdyni, 
^ici wszą wycieczką zorganizowała dla 
dzieci szkolnych Liga Morska i Kolonial
na, w kłorej uczestniczyło 172 dz.eci. Na 
dzień 29 czerwca na „Święto Morza" ze 
Wszysridcii Dowiatow wyruszyio do Gdyni 
kilkaset osub. Obecnie Związek M łoaej 
Polski organizuje wycieczkę do Gdym w 
ł czbie 500 osoó. Na obozie młodzieży 
rękodzielniczej w Jastarni znajduje się 
kilkudziesięciu terminatorów rzem.eślni- 
czych z Nowogiódczyznyr na ouozie zaś 
Wypoczynkowym Ligi Morskiej i Kolonial
nej w Jastrzębie Go ze przebywa również 
trii^pdz.esięciu pensjonariuszy z IHowog- 
ródczyzny. Niezależnie od tego du
ża ilojć inteligencji pracującej w roku bie 
ięc-ym udała s:ę na letniska do Orłowa i 
ba Hel.

■4—  Grad niszczy piony. Przed paru 
dynami przeszła nad gminą wsielubską 
gradowa burza. W niektórych miejsco
wościach, jak np. we ws Gieniusze stra
ty wynoszą do 5CP/ł, we wsi Leszczan- 
ka 25‘/'o.

— W „obronie" muru koście.negc. W
żwiązku z osiadaniem kosrki oetonowi j 
ńe?ól Kościelnej, Zarząd Miejski zwrócił 
*!ę ao ks. Dziezana o zezwolenie na znie
sień.e mu'u osłaniającgo ogród parafial
ny, celem ułożenia na tym miejscu chod
nika. Po jsorozumieniu się z Kurią w Piń- 
' ku, ks. Dz.ekan wyraził godę i dnia 12 
bm. robotnicy miejscy przystąpili do bu- 
tzenia murowanego og-edzema.

Wiadomość o tym szybko obiegła 
mie sto i w parę godzin zebrało się przed 
Kościołem kilkudziesięciu co „gorliwszych 
parafin  którzy zaprotestowali przeciw
ko burzeniu „murów kościelnych". Robo
ty wstrzymano. Dopiero po przyjeździe 
ks. Dziekana sprawa się wyjaśniła i wzno
wione rozbiórkę ogrodzenia. Ciekawym 
ł®sł, że „proiesf parafian nie był odosob
niony, bowiem niektórzy żydzi również 
byli rego zaenia, że nie można niszczyć 
starego ogrodzenia, jak się okazuje, pow 
s4ał projei t wybudowania w tym ogro
dzie przy ul. Kościelnej piętrowego bu
dynku z przeznaczeniem na handel chrze
ścijański

— Kursy pływania. W Litówce zapro- 
jek*owane są kursy pływania pod kierow
nictwem o. kom. P P. Czarnomskiego. Za- 
cisy przyimowane są w Pow. Komendzie 
P- P-

PLOTKI O ŚWITEZI. Potzerzmny 1 wy- 
•ziarnowany sdirw w Lżłóww staje się coraz 
większą a trakc  ą No rotfródka. W ubiegłą 
niedzielę, p n n iim  nśewy raźne, pogrdy, 
*ioro ju i  było pul-Hcznoicii, szczególnie nilo 
dzieży spragnionej wywczasów .,na lomlie 
ttatury** To też przez pe oe patnzora r na niez 
byt przejrzystą  wodę na śmiecie i kamie 
ale. o  k tóre j r in a  z pań skaleczyła do krw< 
stopę, na inne braki t wady pr iw łoryczae 
go kąpueEeka. B.aw:izno zie jak  kto mógł. 
Ktoś, dla sjwpularyaoiTOainia Litówfc» kosz- 
ł tn  Swiitesi puścił p > tkę , że na sw tez i ką 
p ;«l ma być w z li roi-Joma, bo łas i rzężone 
w wodzie istnie: e złośliwych robaczków 
k tóre pmzedotstaj-, a ij do organazmu kapią-

cyaL się i powod/uj., ciężkie dolegliwości 
W ersjo ta, gdyby się okazała p raw ią , ram  
Lnęłahy s ritez przed wycieozkan z pchli 
skich i ust raz  ng zawsze. Na szczęście 
rest to  laka  sobie „kaczka'* 1 p r ez miaro 
d„jne tastytuieje kateg-onn, camie demerotoiwa- 
na. Na wszelki wypadek woda ma być z la  
dana

Na margina.-ie tej spraw y należałoby 
zbadać i wodę w Lifówce, ozy aby n e  i*1*! 
SBKodiliwa dl!a zd row e i akóry. W odleg 
łośc: boiwśean 10 kim w kierunku Bielicy 
jest rów nież podobny staw, w którvnn Dia 
iuOŻna lię  kąpoc. bo w parę  godzin po w yj
ściu x wody w ystępuje gęsta wysepka, wy 
m? gająor dłmższegu -leczenia; Llotycnczas co 
p iarfda . nie byto wypadlku abv kąpiel w LI 
tówce komuś raszinoidzeła jedlnakże pforność 
nigdy nie z a wadź k zwłaiszóza gdv się prze 
zaacza staw  na publicznie kąjąńeti«fco.

* A * m i* O W lC K A
  PKZESZłO 20 HA LASÓW PAN ST

WOWYCH SrŁONĘLO W POW BaKANO- 
WICKIM. W oddziale 150 leśnictwa lasów  
państwowych na terenie obozu ćwiczeń w 
Leśnej wybuchł groźny pożar koło wsi Ło 
ńozwa, goi. Nowa Mysz, kióry zniszczył prze 
szhr 20 ha lasu. W -ikejł rrlunkowcj bram 
"rynny udział miejscowa ludność 1 wojsko. 
Straty wy noszą przeszło 20.000 zł.

— ZNOWU OFIARA MYsZANKI. — W  
•zssće Jazdy kajakiem na rzece Myszance 
wpadł do wody I utonął 12-Ictni Edward 
Irzykowski, mieszkaniec Nowej Myszy.

  W ynlkt kwesty nlicznej na bursę Ra
dy Opiekuńczej glmn- M. Płlsud-ktej w Ba 
r«iiowIcz»ch Przep-i owadzona kw esta w 
dmiach 9 i 10 bm. przez Patronat Bursv 
Rady Opiekuńczej gim nazjum iim- Marti z 
BilTlewir-zów Piłsufdsk e j w Baranów iczach 
dała wwiilk 263 zł t 16 gT.

— Płótna wiejskie w ..lodrłc, M-oda na 
wyroby wiejskie sprzyja ost-atmp m arzn ie  
-npuflarrzacji płótina wiejskiego. Nie w'ęc 
dziwnego, ze w szeregu miejscowiości n.a 
terenie powintai zaczęły S:ę pow tarzać coraz 
czestsz-e kradzieże płótna. Między innvm : w 
tvcSi dniach we wsi Końki, gm. Darewo na 
szlkodę Ptasznik 2śny i Szycbot Antiazji skra 
diiiimo aż 9 zwoi płótna wTart. 1311 zł.

— Nieuczciwy służący. W osadzie Sie 
rebrrszcze. gra. Mołczadź w ub. mjeaiąati 
w ydarzyła się dosyć tajemnicza kradzież 
u miejscowego r em ian żn a Hołowczyca An 
toniiego, któremu w dziwnych okoliczmo'. 
ciach zigimąf z m-aszkamia portfel zaiwierą- 
jący 106 zł, biżuterię i inne drobne rz»-

ł y. Wsuelkię po^znkiwania nie dałv na 
-ozie- żadnego rezultatu  T7opic.ro po pew
nym czas'e spostrzeżono że służący Hołow 
czyca n-iejn-ki K urbiejko Wvbod zaczął „be 
wić się na całego" i pobrzękiwać m-metą.

Frzepri wędzona n niego rewlizja njsw  
n.iła wlurksizą część łupu, iikrvtą w różni eh 
tagetmniiicirych skrytkach tm dynl:’

‘« l | c j - K 0

— List de Redakcji. I>o JW. Pana Re
daktora „Kurjera Wileńskiego** w Wilnie.

W związku z notatką nmiętsmezomą w po
czytnym Piśm ie WPoiiów 12 lipca, uprzej
mie proszę o za mieszczenie następującego 
wyjaśnienia:

W acław Bobkiewicz, woźny klubu „Og
nisku P-0'iskiię“  kręcąc lody z własnej winy 
sipowkłJi iwał v ypa-dedc. Na skutek doznanego 
porażenia zerw ał przewody. Odwieri-ony na 
lycnmiasit do szpitala, opuścił tenże następne 
go dnia m ając tylko lekko uszkodzony ps 
lec lewej rek !

Władysław Winiarski
Prezes Klubu.

P O L E R K A

— Otwarcie sezonu piłkarskiego w 
ŁbRltiCU. W niedzielę, 10 bm., odbył się 
w parku KPW w Łunińcu międzyrriiaiłowy 
mecz piłkarski: WKS Kotwica (Pińsk) — 
Reprezentacja Łunińca.

Piery.sza połowa upłynęła pod  zna
kiem lekkiej przewagi gospodarzy.

Ostafeczny wynik meczu brzmi 8:4 dla 
„Kotwicy".

Bramki dla „Kotwicy" strzelili: Pankow
ski 3, Krzanowski 2, Kaszper, Krakus i Jer. 
cżyńsW po 1., dla Łunińca —  wszystkie d 
Portno) z TOZ-u.

Sędzia Purkhardł. Publiczności — 800.

Obiecujący młodzieniec
wyfrunął w świat na motocyklu

Karol Jrhnson (Konarskiego 9) powla wartości kilkuset złotych, swoim zaf zoozi 
domt! polleję, ie  18-letnl Witold Komet Id com zabrał 4«o zŁ 1 wyjeecał w niemanym  
(Poloeka 4) przywłaszczył Jego motocyk klerunan

Włamywacze „rat awił

„Mołczl taki syn, bo ub’u“
w p{s!.q w pow. bsrauowicfcimBanciyckl nasacf na zagrodę

W nocy 12 bm. do nlezamknlętego 
spichlerza Bohdanowicza Józefa we wsi 
Pofapowicze, gm. Iachuwl«.kie| da.łali się 
nieznani sprawcy, skąd skradli 9 skórek 
owczych, 2 szynki I około 30 kg słoniny. 
Następnie sprawcy włamali się do miesz> 
kania, gdzie usiłowali otworzyć zamek w 
kufrze. Te operacje około kufra obudziły 
ze snu Bohdanowicza, który na widok 
włamywaczy, zaczął krzyczeć. Wtedy je
den ze sprawców zaświecił latarką Eoh-

aZlSNlEftSK*
— W mlejcowoścL Giinne pod Wilej- 

ką odbyło się ognisko harcerskie obozu
jących w okolicach Wi'ejki drużyn har
cerskich z Wilna, Warszawy i W.lejki. 
Podczas ogniska, na Które przybyła duża 
ilość o*ób z Wilejkt, zostały odśpiewane 
różne piosenki oraz zabawiano gości in
scenizacjami. Ognisko zakończyła wspól
na kolacja.

— W Głeboklem rozpoczął się tygod
niowy kurs dla Instruktorek Kói Gospo
dyń Wiejskich, na kióry przybyło 18 osób 
z terenu woj. wileńskiego. Program kursu 
przewiduje w ciągu pierwszych 4 dni 
zwiedzanie p-ac poszczegółnych Kół Gos 
podyń Wiejskich w łerer.ie, a osłałnie zaś 
3 dnf poświęcone będą wykładom z dzie 
dżiny przysposobienia woiskowego ko
biet.

M0Ł0DECZA*ISKA
— Święto PW i WF. Oddział Zw. Strze

leckiego w Olechnowiczach, pod p(otekło 
rałem majora Dąbrowskiego, urządza l6 
'ipca Święto PW i WF.

Zawody lekK oatle tycrne odbędą się o 
godz. 8 i trwać będą dc godz. 19. Zabawa 
taneczna o godz. 20 Na zawodach oraz 
zabawie tanecznej przygrywać będzie or
kiestra Batalionu KOP „Kraśne".

Całkowity dochód przeznacza się na 
Fundusz Obrony Morza. Wsłęp na zabawę, 
dał pań 50 gr. dla panów 1 zł.

ŚWIĘCIAfcSKA

W nocy * 11 na 12 bm za porno ws* 
nla okna skradziono i  rc«taurccp Olccb 
*-lcza Jana w Kucrwłczach, odlńonJk  
łowy. wart. 265 rf O  sam; sprawcy lej 
noc; dost.,1 się <Jo świetułcy strażackiej

w Kocewłezacl, gdtif wyłauaR d n w l w 
szufle, w której był pnechrywywany awykle 
«łb'ornlk -adlowy Kradzieży nłę dokona 
no ponieważ odbiornik przeniesiono pop 
rz»«i*lo do I ncciarłl Zarządu Gminaego

— Kurs żeńskiej służby pożarniczej. —
Rozpoczął się w pobliże 5więcian w p ięs 
niie potożonej okolicy nad jeziorem Koctia 
nówka dwutygodin.ł >wy kuirs podoficer**i 
żeńsikiej slnśby pożarniozej.

30 słuchaczek kursu rekru tu ję  »óe z te r t 
nu całego województwa wileńskiego.

I i  /
Wystawa prac ś. p. 

Leony

Zarząd W ilińskiego 1 v a  Szciu nią Kul 
tury Sztok PlailY cznjeł p«-daje Jo wiado 
mości, iż o tw ar :>e wy sta vy n.eżb i prae 
m ,! i  i s-kich ś. p. I.eo-ny Szczępano yiczowcj 
nasaąpi w dniu 16 bm- o godn. 13.30 w lo 
ka.u wystawowyn» T w a  r rzy ul Orzes;ko 

w< j ’ 1-b.

Na jakich ulicach 
itie hę&izia dziś światła 

eiekirycziitgo
W sebełę dn. 15 l»pca br. w godz, 

od 12 do 20 z powodi przeprowadza
nych robót remonłowych, będzie wyłą
czony dopływ prądu elektrycznego rva 
następujących ulicach:

Mickiewicza od d Maja do mosłu Zwie 
rzynieckiego,

Mickiewicza od pl- Łudskiego do 
Ubezo. Społecznej (strona nieperzysia),

3 M aja o d  MiCKiewjcza do  Posłow ej.,
Portowa, Tartaki od Jakuba Janńskie- 

go do  Mickiewicza,,
Jakuba Jasińskiego, Sierakowskiego. 

Stroma, Podgórna, Sraroszlachtu-na, Pia
skowa, Wladycz-ki, Suwalska, lubelska, 
Teatralna, Kamienna, Zakretowa od Pia
skowej do M, Pohulanki oraz M. Pohu
lanka od Zakresowej do Teatralnej.

es ,!BC# thi
SCISŁY.

Znamy likt-ar pooróżuje z małżonlką. Re 
porier wśród innych pjdań rzuca takie;

— Jak i kieJy poznał fię pan ie  *w<nją 
małźamką?

— Po ślirbiei
(„Le Rire“j.

MAŁE AUTO.

Millet jedizie małym autem  Na uhey 
przejeżdża jamiegoś jegoroościa, wyskakuje 
przerażony z sam ochodu i pyta:

—  Czy gię coś atato?
— Owsz-in. __  odpo^rfaiua p "zejedhani

— Zgiął się zderzak i wachlarz.

danowiczowi w oczy I krzyknął: „Mołczl 
łakl syn, bo ubju", uderzył jakimś oi .rym 
narzędziem po głowie, wskutek czego 
Bohdanowicz stracił przytomność. Inny 
znów z bandytów dla postrachu domow- 
niKów wystizekił z rewolweru. Ten wy 
strzał I hałas w domu Bondanowiczów 
obudził całą wieś. Spłoszeni bandyci u- 
ciekli, zabierając ze sobą skórki owcze, 
słoninę I szynki

St mdretfia J. E. ks. Arcybiskupa 
b w Zffi ŁIl

Na konsylium przybył pref. 
Rutkowski z Krakowa

W  stan ie  zd ro w ia  J. E . Ks. Arcyb 
Ja łh rzy k o w sk ieg c  n ie  zasz ła  żad n a  
zm iana. J. E  Ks. A rcyb iskup  p ozo 
s ta je  n ad a l w łó żk u  pod  o p iek ą  le k a 
rzy.

W czo ra j odbyło  się k o n sy liu m  le 
k a iz y  z udzia łem  p rof. R u tk o w sk ie 
go, k tó ry  w ty m  'UJlc sp ec ja ln ie  przy
był z K ra l ov  a.

rtaufoodyiarrjfk jako 
fragment umeblowania

Minął już dawno czas, g d /  radic-od- 
biorniK w domu był sprięiem ekstra, ni
czym nie połączonym z całym urządze
niem wnętrza. Ustawiało go się wtedy na 
stoie czy ne biurku, nie uOając o to, aby 
harmonizował z całością danego pokoju.

Dziś jest już inaczfci. Radioodbiornik 
przestał być dowodem luksusu, stał się 
niemal konieczną częścią SKfadową każ
dego mieszkania, stał się poprostu me_> 
tern omal łak poi/zebnym, jak stół, na kłó 
rym go ustawiono i jako mebe! musi do
stosować Się dc urządzenia pokoju a czę 
sło całego mieszkania.

Sp-awę dekoracyjną zaczę*o od refor
my samego aparatu głośnikowego. Za
miast deski 'ebonitowej ze zwojami dru
tów, lampami i guzikami, ober. której ster 
czata tuba przedwiecznego gramofonu— 
pojawiły się eleganckie skrzynki. Zaczęło 
dobierać piękne gatunki drzewa, ozdoby, 
nikiel lub tajemniczą strożytną miedz, 
szkło, barwne swiełniki regulatorów dzwię 
ku i nazw słacyj — sfw czono estetyczny, 
często artystyczny sprzęt. Nie wyczerpuje 
to jednak jeszcze zagadnienia, nasuwają 
się dalsze — gdzie umieścić apaiaf? Jaką 
dać mu oodstawę, jak dostosować go do 
całego urządzenia?

Francuscy dekoratorzy wnętrz sp-ze- 
ciwiają się niemal wszyscy umieszczaniu 
głośniKa w pokoju stołowym — radio 
przeszkadza obiadowi, a ob.ad przeszka 
dza audycjom - r  twierdzą, jeden tylko 
znakomity c światowej już dzisiaj sławie 
Leleu uważa, że dziś zwłaszcza nie moż 
na oddzielać się od  świata dla rozkoszy 
gastronomicznych. RaaioociDiorr.ik powi
nien być przenośny, tak aoy w razie po
trzeby mógł znaleźć się w każdym po
koju.

Wszyscy przy tym zgoa.zą się, że bu
dowa i wykończenie radioodbiornika win
no odznaczać się wyfworną prostotą; nie 
ma naturalnie mowy o rzeźbach, gtadkie 
harmonijne linie drzewo-jawoc, pa san- 
der, mahoń, oiękny oizech. Jako podsta
wa stolik specjalny, sharmonizowany ’ z 
materiałem I linią aparatu. Istnieją o d  tych 
reguł wyjątki, stosownie do specjalnych 
gustów luo potrzeo właścicieli odoiorni- 
ków; dla amatorów konstrukcji raoiowej 
buduje się naorsykład skrzynki ze szkła, 
pozwalające śledzić funkcjonowanie od
biornika. Inaczej rozwiązują sprawę Jeko- 
raforzy, wielbiciele antyków, wmenfowu- 
jąc odbiorniki w staroświeckie sekretarzyki 
I serwantki — prawdziwa skrzynka cza 
rodzi ej ska

Ideałem byłby aparat oddzielny dla 
każdego pokoju i dostosowany do iegc 
umeblowania. Jeżli jednak jest to niem oż
liwe trzeba rozwiązać sprawę inaczej. Wy 
brać skrzynkę o prostych, wytwornych li
niach ,r.owoczesnych z ciemnego drzewa, 
która harmonizuje z meblami podobnymi 
a tworzy kontrastową plamę na tle mebli 
z jaśniejszymi obiciami. Odb ornik powi
nien łworzyć he-monijrą całość ze swa 
podstawą stolikiem I razem z nim być 
przenoszony, gdy przenośność jesł w 
większych zwłaszcza mieszkaniach nie
zbędna.

Nie każdv zapewne jest takim rrdio- 
amaforem ,jak Józefina Backer, kfóra mia
ła odbiornik nawet w łazience; ale ogra
niczać zasięq radie do  ładnego pokoju 
nie jest praktyczne, są bowiem auaycje, 
które interesują nas zarówno w czasie 
pnaoy lub positku lub odpoczynku. Za
miast więc ocłbieaać o d  stołu, biurka, 
4bo  wstawać z tapczanu, lepiej urucho
mić odbiornik ,kfóregc tekka konstrukcja 
zupełnie to umożliwia.

PAD t O
W1L NO 

■SOBOTA, dni* 15 lipea 1939 r.
6.56 Pieśń por. 7,00 nziennii.. por. 7,14 

Muzyka z płyL 8,10 Z u: ^ ro lo n tin  przez 
Podsikę 8,30— li,57  Przerwa. 11,57 Sygnat 
czasu i hejnał. 12.03 Audycja południowa, 
lź ,00 W iadc m -ści z m iasta i prowincji —
13 06 Program  na dzisiaj. 13,10 SŁab; skrzy 
neczka w op-r. Cioci Hali 13,25 O rk iepra 
G. oBulanger i L. Szczepański (pio*o.iki|. 
14,00 ChwilKa O brony Przeciwlotnmzej. -
14.05 G. c. muzyki z płyt. 14,30 „Czyje to 
;e<l?“  — kw adrans speakera. 14 45 „U tc- 
ralki w ogródku ‘ - -  wesoła audye a dla 
dz:Trci 15 15 Muzyka pepui irna w wyS n a 
ci.; niu 0rk<.-3*:y Roiyłoóni \V;I 5 ,0
tV edom ośc g- si>- d.>i cze. 16.03 i  |»>
poffłcinkawy. tP 10 •- °oę;a tanka  akiualoa
16.20 Komcer* ork manh>’.:n sf iw .K aska
da'* pod d w . K, 1'k ndrra. 1 • ..30 Co .sir dzie 
e  w g n ia z d a c h  poguJanka. '7.00 Kon
cert symfoniczny. 17 30 "o  iłilp-resuje słu
chaczy? — noqa(linka muzyczna A W sie 
żyńriskiego. 17.40 P er tal skrzypcowy A Po 
leskiego. 18 00 P o lsk ę  pieśm -ihńrłtiie ' 8 '0 
Kwarletv P.esMi-iyrni 10 00 ,Pr>cz siedem 
m órz, to  siednńu wzgórz’ - ..Ludzie z ,e- 
dinei ław ki" - -  we? )T.r p c '\ :**śi rad o w a. 
19,30 And%-cja dla P laków za gran :rq N e- 
chaj Polska zna jik i i svrió>\ m;.“ - an-
d ic ia  sto-wno . m iu r t t . i :  'v <*T K. 01 n
d, ra i F C.iak-’.y 20 00 Me’ (Sc zk mi roi- 
skiej: Na Kuinwnch <=ra m n 'v l;a 30 25 \u - 
dycja dii a nfło.dz:e iv  w ieiskitj: .Ryincz.a
•hiżba m łodr eżs w(iei'k;e i '‘ - po z. "nż. 7. 
Cha.rkiewńrza. 20.35 YYile■ iyk1 e wiadiunosci 
srn ctowt 2 40 A n tsc .e  :nforn iec\ mc 7L00 
Mr’- ric  filmowe i I j r r i  i"  ?3 6"
wiad -mc-ści i krymnr k i v. 23 95 7 .k< ńcze 
me p r  eTamn

NIEDZIELA, dnia 16 liipce 1939 r.
6.56 Pleśń poranna. 7.06 P io g re ir na 

dziiisnaj. 7,05 Wiadomości rolnicze dla T em 
Północno - W schodnich. 7.15 M uz/k: Indo
wa. 7,30 Audycja dla wsi. 8.00 Dziennik po 
ran/ny 8,15 Koiricert poranny z Odymi 9 60 
Regiinnolma transm isja z Inowrocławia K u 
szw-icy. Po nahnżeństyyńe kazanie. 11 00 Mu
zyka z płyt. 11,57 Sygnał c*a»i i hcinat. 
12.03 W ręczenie dwóch samolotów airndi 
13 00 W yjątki i  pism Józefa PLods-kleco.
13.05 „W  św iefe rampy" — felic+om Kazi
mierza I.eczvcikiego. 13.15 Muzyka oh’n dc- 
wa. 14 45 Czv4amv Mickicwiczn. 15  90 V 
nowo'Cizesnv«i la bera to ri um" — pog. inż. II. 
BoguisJaiWsk 'ego. 15.10 Na różn vr ,i ipy.f.ni-
mentach. 15.35 ..Amazoin-ki potskie w 19 
wieku** — o'g . 7 YYoWkici 15 45 And--* a 
dla wsi. 16  39 Recital fortepianów. W, M tl
en żvństciego. 17.00 Audycja świetlicowa.
17.20 Kio odpowie? nudvcia. *7 35 P.rd- 
Zaoilziu. 19 00 Pow izęchny T eatr Wyo-hran': 
wiecroireik przy m ikrofon.e z D arkrw a na 
.,Na i w iern:c jsza“ — prem iera <*cmrin«J’»p*o 
słuchowiska Heleny Lysakoi-syskiei. 10 30 
..Adwęrtka w z«lwfnch“ — v ;.i- - z j ' i- '" m Im
fwznos enie). 19,55 Gawęda aktualno. 20 05 
W ileńskie wiadomości .snortfewe. 20 10 Ju 
dycie lin form ■'cyine. 2120 Mai-zcka tanccyn.a 
W przeirw.ic.ti: l ’rzy hu.moTe.ski .4 Nowic
kiego. 2300 Ostatnie wiadomości I komu 
mfeaty. 23.05 Zakończenie program u.

SOBOTA, dnia 15 lipca 1939 rokn.
13,10 K oncerł obiadowy „Polskie łańre- 

(płyty). 13,55 Nasz program. 14 OH K on,a rt 
popołudniowy (płvty), 20.25 Audycja
młodzieźv wiejskie i: al . ..Młodzież w ie lk a  
szuka pracyw — po&- P- Stawowego, b) Wifl 
domości dla naszei /si

NIEDZIELA, d/nia 16 liipca 1^39 r.
6.56 Pi*eśń porainna. 7.00 Nasz pno«*ram.

7.05 Wiadomeści rolnicze dla Zr-eim Półno
cno - Wscho<ivn.ieh (z WMna). 7,15 M-U7vka 
Renii^erówna. 1.3.05 Ree\dacie procv: „Jadą 
(płyty). 7 20 Pc«radv rolnicze — Ini. Anna 
nłan.i'4 —opow. Z-ofiii-Szczndktei w opr^co- 
wan/ifu 'i wykonaniu Jadwigi K e f p i j 
(art dram.). "5.00 W wwoezwuTim 
tcrłium** — poj? H BocuLsIa^-skie-eo (z W 1- 
nmL 15 10 Na różnych iin-«łrumc»nt*cfy
z  W  Ina). 15.35 . Am^zemki w 19 w.**
— poj?. hi-sł. Zofii W olskiej ( z  W ilna). 19 40 
WhPCTsetrrmka . Adw- r̂^ka w w wy
kon.antiłU zesipolu .,Ensikndi',<‘. Tekst F r ł - w p # 
Cmks>zv (w~ęnow"^n?c 7 W nna). 20 00 Ga» 
węda akiu-alna. 23 05 Zakończenie pmjjr.

W T ć ^ K l i  d la F » a o s ł n r l i  o y

Uczestirocy wycieczikii w najbliższit nie- 
d,7 udamzą się  na całodziemna w \cic- 
czikę autobusem dc Trok, gdizi< zwiedzą 
Kościół Foimy, ruiny żarniku, konesę kuwa- 
imiską. Bilety do nabycia w Związku Pro 
pagan.dy Turystycznej, u/l. Mickiewicza 32 
w sobotę o i  godiz. 12 aio 14 i od 17 dn 19 
w cer., e  B rt. 50 gr w obie strony od osob?.

Odjazd z planu Orzeszkoiwej o godiz. 7 r. 
irm.ktrnalnie. P"iwró4 o godz. 18.

TEATR I MUZYKA
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA- .

—  „Domek trzech dziew cząt" — W yślę 
py. M. Noehowiczówny I R. Patero. Dzi* 
ukaże się po raz drugi wartościowa pod 
względem muzycznym klasyczna operetka w 
oipra en/w amin Bert* z m uzyką F. Szwberta 
„Domek trzech dziewcząt”, która wywołała 
ogólne uznanie.

Artyści hkcący udizaat w wykonaniu te 
go arcyósiełŁ. muzycznegic z NooJk/w '  zó w - 
ną, Dobrzanką. Karasi; wiozówna, Borton, 
Aleksandirriwiczem W inieckim i F olańsl im 
łba czele, tworzy swiet/nae zgrany zespól

Role Franciszka Sznliema kreu je  świeżo 
pozyskany artysta oporowy, chlubnie znany 
W ilnu Radzisław Peter.

W idów oko to stoi na * •ysoki*j poz; omie 
aztysiyczmym

Geny le trle .   Wycieczki, korzystają i
nlg bile.owych.

— po  po?1 (dniówka ju trzejsza w „Lutni**, 
lu tro  o godz. 4.15 uirzym y rom antyczną 

operetkę Lehara „Skoiwronek** w oibsadńta.
nrnm i.oł-/vy.: I PaT»V TtTlOHYafflMłiTźTIWA.



5 „KUK.IKB" I48ł>9)

3E--m- q g J M a a iE ia @ g g » w s w
„PAN
(Wielka 42)

ii j e t f n & c z ^ s n i e  
w  2  c ł r  kinach

s ł y n n y  a  n  1 1  n  a  z  i  s  t  o  w  s  k  I  f i l m

i i

w M W 2 A
(Nowogródzka1 8)

ZEZNANIE SZPIEGA
T ytuł o ry g in a ln y  .CONFESSIONS OF ft NflZI SPY*

Początek w kinie .PAN* o godz. 2-ej. Początek w kinie „MUZ/L* 0 godz. 12-ej.

RizKłatf jazdy statków
„?i»n Tadeusz* i ,Suuóiw

kursujących m iędzy W iln o m  ■ W e rk a m i
przystankami w Pośpieszce Wołokumpii,
K alw arii i Plaży W erkow skiej od <łnia 21
czerw ca 1939 r. do odw-uiaii a. W  niedziele
1 ówięta odjazd  z W ilna 7 8.40 9,15 11,35
12,15 15,20 16 18 18,40.

Odjazd z WereiK: 8,20 10,Od 10,40 13,40
14,20 16,50 17,25 19,10 20,15.»

W razie niepogody obow iązuje rozkład 
j k  ia dnie powszednie.

O djaza z W ilna 8,50 10,10* lli^O*
12,50* 14,10 15,30* 16 50, 18,10* 19,4 

O djazd z W erek: 7,4d 10 ,'5  11,3 -*
12,55* 14,15* 15,35 16,5 '* 18 15* 19,35* 

Starki są wolne pod wycieczki.
Wszelkich inform acji oraz wynajęcia 

statków  udziela się na 1 przystani statków  
J. Borowskiej w W ilnie ul. Tad Kościuszką 
telefon 15-96

Uwaga * godziny dodatkow e przy więk 
szej frekwencji

Letni imkład jazdy 
autobusów

Sp-ki Wiln d— N ten .en czy n
plac Orzeszkowej 3 m. 15, tel. 17-98.

Wilno—Nlemenczyn
O djazd z W ilna: 7, 8, 9.15, 10.15*, 11.15, 

13, 15, 16**, 17, 18**, 19.15, 20.15.
O djazd z Niemenczyna : 6.45, 8.30, 10.30, 

3, 15, 16.30, 17**, 18*, 18.30, 19**, 19.30* 
20.30
UWAGA: * kursują tylko w niedziele i dnie 

św iąteczne.
** kursuują tylko w piątki. 

W ilno-B ujw idze—Bystrzyca 
O djazd z Wilna : 17.
O djazd z B ystrzycy: 6 rano.

Wilno—t urglete—Taboryszkl 
Odjazd z W ilna: 8 i 17.
Odjaz z lao o ry szek : 6.30 rano.
Odjazd z T urgiel: 7--17.
UWAGA: Autobus o 8-ej dochodzi ty l

ko do Turgiel.
Wilno -  Tr«by—Juraószkl -  Bakszty 

Odjazd z W ilna: 17.3o.
Odjazd z B akszty: 4 rano.

Wilno—Iwje 
przez Jaszuny—Soleczniki M. i W.—Blenia- 
konie — Konwaliszki — Dziewieniszki — So- 

botniki.
Odjazd z W ilna: 8 i 17.35.
Odjazd z Iwji : 5,15 i 16.30.

Nauczam jeździć
r io c y k le m  sz y b k o  i ta n io , ora/z w y n a jm u ją  

m o ż n a  m m a w iia ć  Iłtsbowtnr.e. S . Shamkie 
w ica , R z eczn a  8— 2  (ZakireU

P  t A  Ć A
w i n n m  i i n  r n ń n n ł m n w ł

DOŚWIADCZONA PIELĘGNIARKA po szu 
hej* pracy przy chorym. Moi* wyjechać. 
Of*r«« do admrmstracji „K. W-S dla N. D.

ANGLISTKA poszukuje posady w azlco- 
h  Aredniwj. Zgłoszenia pod „Anglistka'* do 
„K ariera W ileńskiego1*.

WYCHOWAWCA t uniwersyteckim wy- 
kartałceniem, długoletnią praktyką — obej- 
b m  stanowisko kierownika zakładu wycho
wawczego w m ejscu lub na wyjazd z dn. 1 
września hib 1 sierpnie. Oferty dla wycho
wawcy do Ad,m. „Kur W il.“

POSZUKUJĘ p ra cy   piłm/wanma miesz
kań wyjeżdżających na letniska. Zgłoszenia 
AMmo, Skupjw ka 6— 12.

a, C C / IN Wielki program.
1) Nowa
kreaca I f u J / o c e  B e e r y  — „Darmozjad1* 

r £ # P  i  F L A P  imko?£g  ..B ra t d ja b ła “
Ceny biletów: Balkon 25 gr. Parter 54  gr.

Chluba polskiej twórczość1 filmowejChrześcijańskie kino

ŚWIATOWID i
Cena miejsc od 25 gr.

W rolach gł.: Kenda, Crossowna, Ćwiklińska, Halama. Żelichowska, Żabczyński, Znicz I In

K I N O  
Rodziny Kolejowe]

Dziś. R ob ert M ontgom ery i R osa litid  R u sse ll w filmie

z n ic z  „łYCIE WE DWOJE"
'Aiwulskiego 2 V, spaniała satyra na Juobówl

Nadprogram: DODhTKI.. Początek o godz. ć-tj w niedziele o 4-( j

O g N j S K O  1
Dz.j, Film najgh. oszych wzruszeń

„Mały lord Faunfieroyii
W o ach głównych: F reddie BarMioł >mew. D o lores C cste ilo  i L. Barrym oro

N ad p ro g ram  UROZMAICONE DODaTKI. Pocz. seans, o g 8, * w nledz. 1 święta o 4.

V-n hiędzynarodowe Targ: Futrzarskie
*5 w Wilnie

19 lipca — 2 sierpnia 1939 r.
są  najlepszym źródłem zakupów w przededniu stzonn 1939 / 1940 .

Obroty dotychczasowych Targów — Zł 18.000.000

Kolejowe „karty uczestnictwa", u p ra w n ia ją c e  d o  75°/* ulgi 
w drodze powiotnej z Wilna w y sy ła  b e z p ła tn ie  —  B iuro  

Targów, Wilno, Mickiewicza ite.

B EZ 1ULIS
SKUTECZNIE
l i  S U W Ao&aseci

P R C  O A W K  
I ZGRUBIENIA 
S I* Ó  R V

t ,  y  rsi

KLAWI 0
A P . K O W A l  K I

h 6  2  Id £
■4JU

MOTOCYKLE. Wynajem, nauka j„zdy, 
jaraiowanie, obsługa, prostowanie błotni

ków i naprawa karoserii samochodowych 
ul. Wileńska Nr 8 w podwórku na wprost 
bramy.

OGRÓD OWOCOWY oddam w 3e lerżawę 
ul. Minia 7 m. 3.

KłireTeafr „ P A N 11
W  d ta  a n w w i C Z t d l

Uzlś. Arcydzieło kinemaiogr. francus. 
Ciemiow i droga I wielka miłość kobiety

K R Z Y K  U L IC Y
W roi. głów nych: V.v ano Romance,

Dobo Plorra Renoir I Inni

P O D P Ó R K I  . Ó A Z E l A *  
BEZ METALU
LEKKIE JAP 
P I Ó R K O  
TRWAŁE JAK 
STAL. NIEZA
S T Ą P I O N E  
PRZY STOPACH 
P Ł A S K I C H

. t u i
M1UNZKAN1E 3— 4 pokojowe z wygoda 

mi posaukii ję. Ofeirtj do adnr „K. W “ pod 
„Mieszkanie1*.

DO WYNAJĘCIA odremoDitowiBine luksu
sowo tuesaik r t  z gazem na rogu Małej 
Pohulaitzi i Teatoainej, tel. 30-11,

Kiń8 „APOLLO"
w Bzranwwiczacłi

Arcywesoł* przeżyć™ dzietnego ooha- 
tnra dosk. harmonia komedii i dram.

Bohater Legii
Cudzoziemskiej

W roi. gł. kiói komików Fernand el

Numer akt: Km. 56/39,

Obw ieszczenie
O  L IC Y T A C J I  N IE R U C H O M O Ś C I

Komoinnuif Sądu Gi\>utzJ ego w Stoipcach 
Józ-ef Dohrzycki, m ający kancelarię w Stotp 
Dach, lokal Sądu UTodizkkigo, rui podstawie 
art. 676 i 679 k. p. c. p o ir je  do publicznej 
wiadomość , że dnia 2 września 1939 r. o 
godu 10 w Sądzie Gruidizikiim w Stołpcach, 
odbędzie się sprzcoaż w drodze puniiiicznego 
przetargu  należącej do ‘lłużnilka(czkii) Lud
wika Kon kołowi Cza s. Józefa II nierucho
mości sk ładającej się z gruntów  obszarem  
6.1975 ha uraiz zabmdiowań połażonych w 
kol. Zajam no vel Konikołowicze. gm. sitclpec- 
k ie  n a jącą uirządlzoir ą księgę hiipotecnną 
w Wydizaaie Hiipołeozm m Sądni Okręgowego 
w Nowogródku Nr 9887.

N’esmohomośt oszacow ana została na su 
mę zi 6662. cena zaś wywołanie wynosi 
z* 4996 gr 50.

Przystępujący do przetargu obow iązany 
.jest złożyć r,;k»im ię w wysok ;ci zł 667, 
oraz zezwolenie władz admmistiracyjnych na 
praw o nabycia wvżej w y le n io n e j  n ieru
chomości.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie al- 
'>o W takicn papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładowych instytucyj, w któ
ry h 'olno umieszczać fundusze mai-olet- 
nich. Papiery wartościowe przyjęte będą w 
wartości trzech czw artych części etny  gieł
dowej

Przy licytacji będą zachowane usławo- 
wc warunki cytacyjne, o ile dodatkow ym  
publicznym obwieszczeń i em nie nędą po«,.ne 
do wiadomości w arunki odmienne.

Praw a osob trzecich nic będą przeszko
dą do licytacii i p rzesądzeria własności na 
rrecz nabywcy bez zastrzeżeń jeżeli osoby 
tfi przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództw,, o zwolnie
nie nieruchomości lub jej części od egze
kucji, że uzyskały postanowienie właściwe
go sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją woluc oglądać nieruchom ość w dni 
powszednie od godziny 8 do 18, a s ta  zas po 
stępcv ania egzekucyjnego można przeglądać 
w sądrie grodzkim w .Stoip ach.

D r,a  7 lipca 1939 r.
Komornik 

JÓZEF1 DO:.87.i CKJ

m
GRUŹLICA

PŁUC
jest uieubtagana 1 corocznie, nie robiąc róż
nicy dla płci, wieku i stauu poc.ąga bardzo 
wiele ofiar Przy zwalczaniu chorób płuc
nych. bronchitu, grypy, uporczj wego mę- 
cz*cego kaszlu i t. p. stosują p. p. Lek. rzv

„ b a l s a m  T r i k o l a n  — A g a ^ f
który ułatwiając wydzielana się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i sarno, 

poczuci) chorego. Sprzedają apteki.

K u r k o  I  s p r z e d a ł
a*  ** n m ' *•!'«■* mj)’ W t i m nT W w m T T ł

Iłźl .LA) gruntu dli zabuoowainia do 
sprzedania — Zwieazyniecaa 37 m. 1.

OKAZYJNIE —spię dom z *  gotówkę 
(do 20 tysięcy). Oferty do Adm. kur jen 
Wilensk:eg« pod 20 tys.

PLAC (25.000 mir. L w ) w oakości lub 
częściazn z powoda: wyjazdu sprzedam b. 
tanio przy ul. Cbocimskiej. O warunkacL 
dowiedzieć się w Aom. Kur jera Wileńsli :o 
go pod „działki1*.

SPRZLDAJE SIĘ urządzenie suszarni 
na rozbiórkę. Sita do suszenia jabłek i ja 
rzyn oraz maszyna io  krajania jarzyn 
Wilno, ul. Archanielska 12—5.

TANIO sprzedaje się ntotocyiiu BSA 500 
— Letnia 1 m. 5.

P r z e t a r g  '
Zarząd M ^jski w b-Jzoic ogłasza przetarg 

nkeogwniczoin j .
1) wykonanie iustailacji cenitraluegc og

rzew ania wodnego;
2) iraasailiz acji i w oo> ągin
3) przygolowaijiic ciępiej wody dlla ką

pieli oraz
4) urządzeń nawuielrzających i wywie- 

toizających przy budowie O.ŚTodika Zdrowia 
w Lidiz/.e.

W ykonanie urządzeń kanalńzacyjno wo 
dociągowych prziy budowle Rzeźni Miejskiej 
w  Lidlzne.

Tormun składania ofeirt zakreśla się do 
dnia -1  liipoa rb  do god':. 10 w Zarządzie 
Miejski,o,, poikój Nr 14. Otwarcie ofert ia- 
sttąpi w tymże d'iu u o godinoie 12. Do ofert 
naK ży d-ołączy,,. pokwiiŁowaine z wplacenM 
dc Kasy Zarządu Miejskiego wadium w vvv 
soikośoi 5 proc, oć oferow anej sumy -Ślepe 
koisi»tor™y można nabyw ać w Zarządzie 
Miejskim, pokój Nr 14 po cenie 2 zł za eg
zemplarz, Zarząd Miejski zastnega  -.obie 
praw o:

a) wyboru oferenta bez względu na wy
sokość oferow anej sumy,

b) częściowego oddania robót
L. T  — I. 3/23.

(—) J. ZADURSKI ( 
Burmistrz

Przetarg
Izba Skarboiwu w W ito.e ogiasiza pisein 

ny przetarg  nieograui izouy na uszyci- 50 
kom pletów mundurów (m undur, spodnie i 
czapki) dla niższych fuinkcjonairiuszów.

M ateriał na um undurow anie dostarczy 
Izba Skarbowa, (io,. itki krawieciku — ofe- 
reul

Oferty, sporządzone zgodnie z wymaca- 
niaimi 'ozporządizenip Hady Mimiistrów r dn. 
29. I. 937 r. o di .tawn-ch i i*obotach ,ia 
rzecz Skarbu Państwa, sam orządu i msty 
tuoji pmaiwa publicznego (Dr. U. 1. P. Nr 1 3 , 
i>oz 92 e i  iH / r  , należy nadsyłać do fzby 
Skarbow ej (W7y,dział I, poiK. 16) do godz. 12 
dura 31 lipca 193S f W  tym dudu o guda. 
12 m 30 w lokalu W ydziału Ogólnego Izby 
Skarbow ej nastąpi otwardię „ fe n  w ober.- 
noiścfi oiferemififjw.

r>opU(S»<5Zła/lne jest częściorwe wvk>o(nain.ie 
ix>bót: sizvcle umnuihirorwaim i c r a ^ k .

Do oferty należy dołączyć: proplci do 
datków  krawieckich, dowód złożcnii? do Ka 
®y 1 Uiratęidu Saairbowęgo w Wlilmiie i,a ra- 
cihuuek sum  depozytowych fzby Skarbowej 
wwdliuim v s.ysokośdt 3 t>t,)ć od sum , ra o  
f M cwanie; oraz zaświadczenia, ze oferent 

Ibslkrybowal Pożyczkę O b- itry '-rzeerwlot 
nuczei we właściwej wysokio,śoi.

Izbie Sk?,ęf>owei przysługuj* praw e w”- 
>oru -oferem bez wtretedu n i  cenę

IZBJ, SKARBCW7A W  W II NIA

3^Va™ZŁijin
A K U S Z E R K A

M a r i a  k a a n a r u w a
przyjm uj) cd gooz. „ ano do godz 7 wtem. 
— ub Jakuba Jasińskiego 1 a—3 r ó g  w.

3-go Maj), obok Sądu

J T

BIURO OGŁOSZEŃ
J.KARUN
Wilno, Niemiecka 35, tel. 605

OGŁOSZENIA
DO WSZYSTKICH PISM 
DOGODNE WARUNKI

IC0AKTDL2Y nC lA tSfW i W ładysław Abram*w!cz — sprawy kulturalną .Raw™ * t u m a s K  s m .  U a f  Zbignłew CicśUk — kronika zamiejscowa; Y i* zfm 'erz riootbowtes —  sprawozda da aądow* ł reportaż 
„ajracjalnefo wyiłanoika*; Wttola Kiszaia — wiad. g^spodarrz* I ' polityczne (*epeoz*wę. I tr ie l); Fafowł*1 Maawjewaka-KohyRńska — dział p . t  ,Z« śwlrta kobiecego*; Kaeimleci L eczycłd —  przegiąć prasy) 
Józef WaSHńokł — recenzje teatralne: Anatol Mhalfco — fełietoa IHeracki, Lum_f aprawy kaltaMloe; Jarosław  Ntacleck1 — sport; H elena ■łorner —  reeenzie książek: Eueenfttaz Sw tanfew .ci z ren łka wileńska;

SwlMsef Swłyekści artykuły polltrceue, społeczne I gospodarcze.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C o a t r a l a .  Wilno, af Blakopa Bandarsktego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja teL 99—czynna od godz, <J,30—15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

Oddziały: Nowogródek, Bazyiiańsza 35, te l  MO; 
Uda, uL Zamkowa 4/7, toL 7% Baraaowłcze, 
Ułańska II; L k L  Wt^ewódeaa L 

Przedstawicielstwa: Nieśwież, Kkck, Słoi Im, 
Mołpce Szczuczyn Wołozyn, Włlejka, Glęho 
kle,. Grodno, Plńak, Wołkowyak, Brześć u,B.

M n m u m m u u m a m

CENA PRENUMCRATT 
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraja —3 zl. ta grani
cą 6 zl^ (  odbiorem w admini
stracji zL 2.50, na wsi, w miej
scowościach gdzie nie ma urzędu 
noczłowego ani agencji ^  2.50

CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz milimetr, orzeł* tekstem 75 gr., w tekście 60 gr,, za tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najtnmcsze ogłoszenie di abne liczymy za i ><ów Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .dtobnyeh* nie przyjmiemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od fdmlnlttraci! Ki mika 
redakc. t ko nunikaty OOg ta wiec z jedn >szpattowr Do tych cen dolicza się za ogłoszw 
nta cyfrowe tabelaryczni 50°/*. Ut ład "głoszeń w te Jcw 5-lamowy, za ‘ekstern 10-tamowy 
Za treść ogłoszeń I rubrykę „n< óesłanr- redakcja nie odpowiada. Admlnlstrarja zusirzc^a 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i no przyjmuje za t.zeżeń mlejeea. Ogkon 

nia aą przyjmowane w godz. 9J8C — I6.3G ' 17 — 20.

Wydawnictwo „Kurjei Wileński* bp. z o , • . Druk. „Zrucz”, Wilno, uL Uisic. Bandurskiegc 4, teL 3-40 tw , * *. K*ti„.. nt*g« mue*h* «


